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• Przodu wn1cy pracy w skazują droei odbud w 
I. Ogólnopolska ·Narada Wielowarsflafowców Włókniarzy w Łodzi 

W wypełnionej po brzegi sali kina „Bał
tyk" odbyła się wczoraj pierwsza w dziejach 
Łodzi i odrodzonej Polski na.;ada wielowarszta 
łowców, przodowników pracy całego przemy
słu włókienniczego. Naradę zagaił przedstawi
ciel Zw. Zaw tow. Hanuszkiewicz. W prezy
dium zasiedli: dyrektor administracyjny 
€ZPWł A. Zebrowski, dyrektor naczelny z 
?ZPB Nr 1 J. Nowicki, Halina Lipińska zwy
cięzczyni młodzieżowego wyścigu pracy {tka~z 
ka na 6 krosnach). Helena Rybakowa (czł. PPS) 
i Zofia Kruszyńska (czl. PPR) jedne z czoło· 
wych przodownic i współzawodni ~zek na kro
snach. Leopold Jabłoński majster tkacki jeden 
z pierwszych uczestników współzawodnictwa 
zespołowego, Józefa Ulkowska jedna z pierw 
szych prządek, które przeszły na obsługę 
li stron (PZPB Nr 2). Z PZPB Nr 5 Piechurska 
Aleksandra {osiągnęła na 4-ech stronach 175 
proc normy), z PZPB Nr 6 Józefa Rajska mło
dociana tkaczka na 6 krosnach, z PZPB Nr 16 
Maria Lisowska prządka na 4-ech stroi:ach, 
z PZPB w Rudzie Pab. Janina Stradomska i Sta 
nisława Baranowska tkaczki, które jeszcze :w 
maju 1945 roku przeszły na obsługę 6 krosi~n 
oraz tow. Łegosz, tkacz wynalaz~a. obecme 
kierownik tkalni PZPB w Rudzie Pab„ Stani
sława Deląg, Alfons Kie! przodujący górnik 
kopalni „Jadwiga", z PZPW Nr 1 Irena K~r
bowska, która jedna z pierwszych przystąpiła 
do pracy na dwóch krosnac~. PZPW Nr 2 Ber 
nard Wajngertner przodownik pracy na 2 kro
snach wełnianych, z PZPJG Nr 8 Heler_ia .Ge
rentier pionierka w przejściu na -:zworki, z 
PZPJG Nr 13 ob. Holweg. 

Przewodniczył obradom sekretarz Związku 
włókniarzy tow. Przybył. Jako. sta~y tok.acz 
łódzki, za czasów sanacji uczestnik wiel!1 ~alk 
i strajkó , daje on krótki zarys zmagan łodz
kiej klasy robotniczej z fabrykantami l rząda
mi Polski przedwrześniowej. 

Dziś - mówi tow. Przybył z własn~j nie
przymuszonej woli przechodzimy. na ~1ększą 
obsługę wrzecion i krosien. Bo wiemy, ze zysk 
z tego nie pójdzie na hulanki fabrykanto_w, 
lecz dla nas, dla naszych dzieci i dla podme
sienia dobrobytu całej klasy pracującej. 

Po przewodniczącym pierwszy zabrał g~~s 
przedstawiciel górników. poseł tow. Cze~w1~
ski witając w ich imieniu towarzy~zy włokn~a 
rzy i zapewniaj,ąc o ich gotowos-::1 pokonama 
wszelkich przeszkód na drodze do budowy Pol 
ski, dobrobytu i szczęścia powszechnego. Na
stępnie głos zabierają członek KCZZ tow. So
korski oraz dyrektor CZPW tow. Kołacz podsu 
mowuje w swym prze.mówieni'! dotychczas~
we wyniki ru~hy wspołzawodn1ctwa {prz~mo
wienie tow. Sokorskiego i Kołacza poda1emy 
osobno). 

Rozpoczyna się dyskusja 
Przebieg dyskusji wykazał nie tylko ofiar

ność przodujących robotników ale przede 
wszystkim wskazał nam 2:ródło tej ofiarności. 
Jest nim patriotyzm klasy robotniczej, który 
przoduj,ącej części wskazuje drogę utrwalenia 
i umocnienia niepodległoś-.:i Ojczyzny. Gorące 
i długotrwałe oklaski świadczą o tym, że ze· 
brani zgadzają się z wywodami mówców. Ko
leżeńska atmosfera panująca na sali ułatwia 
najmniej śmiałym robotnikom, Źwłaszcza k()· 
bietom, wypowiedzenie swoich myśli. A za
gadnienia stawiane są ważne dla zebranych na 
sali i całej klasy pracuj,ącej. 

Towarzysze opowiadają o swym dotych
czasowym doświadczeniu, o trudnościach 1 spo 
11obach ich usunięcia. Wszyscy podkreślają z 
całą motą, że świadomi są wielkiej odpowie
dzialności jaka ciąży na nich wobec krai,u i 
jego przyszłości i wobec klasy robotniczej. 

Mówi tow. Kruszyńska: 
Tow. Kruszyńska tkaczka na 6 krosnach z 

PZPB Nr 1 w krótkim płomiennym przemó
wieniu porównywuje sytaucję robotnika w Pol 
sce przedwrześniowej gdzie był on traktowa
ny jak niewolnik, jak bezduszna maszy!1a dla 
dostarczania zysku fabrykantom z syt?acJ<! obec 
ną gdy jest on gospodarzem fabryk.i; pan.st~a 
t własnego losu. C::hętnie dajemy dzis z siebie 
większy wysiłek - stwierdza mó~czyni, .ale 
wiemy, że kładziemy w ten sposob gra!1ito
we fundamenty pod nową Polskę. Z?udu~emy 
ją własnymi siłami, bez funtów ang1elski;h i 
dolarów amerykańskich. Tow. Kruszynska 
zwraca uwagę. że dużym utrudnieniem dla 
wielowarsztatow.rów iest ciągła zmian~ asor
tymentu towaró~ i surowca. Jako p1~rwsze 
przykazanie dla wielowars:ritatowca łlWaza ona 

nie spóźnianie się do pracy. Gdy przyj.tlę na 
·czas - opowiada ona - zdążę zbadać paski, 
czółenka, ułożyć dobrze wątek i w ten sposób 
unikam przykrych niespodzianek w czasie pra 
cy. Najważniejszą jednak sprawą - mówi 
tow. Kruszyńska jest ukochC1.nie swojego war„ 
sztatu pracy. Gdy się ·cto niego podchodzi z 
niechęo::ią to największy pośpiech i wysiłek 
jest na nic. Jako rzecz kapitalnej wagi mówczy 
ni uważa rozciągnięc.ie wyścigu pracy i 
współzawodnictwa na wszystkie gałęzie prze
mysłu. Przemysł włókienniczy bowiem zależny 

Korzeniowska Genowefa 

trzyletni plan, bo musimy urzeczywistnić no
wy wiek dostatku i dobrobytu dla wszystkich, 
bo my teraz urzeczywistniamy to. o czym ma 
rzyło wiele pokoleń robotniczych. 

Mów:ą tow. Jabłoński i Frątczak 

gorączką i .pośpiechem osiąga się wysoką nor· 
mę lecz celową, planową organizncją pracy. 

Na Dolnym Słąsku nrnca wre 
Tow. S;mbka prządka z PZPB Nr 2 w Biela

wie na Dolnym Sląsku opowiada jak w 46 ro
Tow. Jabłoński, majster tkacki z PZPB Nr 1 ku zaczęła pracę od obsługi 500 wrzecion i to 

zwraca uwagę; że krochmalarnia nie powinna z pomaga-:zką. W czerwcu 47 roku dobrała so 
pracować nd akord, lecz na dniówkę, gdyż po- bie jeszcze 250 wrzecion, a dziś przy 34 nu
śpiech krochmalarzy odbija się na wydajnt. merze przędzy obsługuje sarna bez pomocy 

1000 wrzecion. Zapewnia, że włókniarz pol
ści pracy tkacza. Apeluie 1ez, by na przyszłość ski na Ziemiach Odzyskanych nie pozostanie 
Rady Zakład0we składały się z fach"w-::ów, w tyle w wyścigu pracy. Tow. Piotrowska 
którzyby mogli skutecznie we)fzeć w proces tkaczka na 6 krosnach z tychże zakładów w 
produkcji. Bielawie wzywa kolegów włókniarzy by 1eo::ha-

Tow. Frątczak z PZPW Nr 1 po 11 Jatach li na Ziemie Odzyskane uruchamiać nieczynne 
przerwy wrócił teraz do krosien . Uważa to za krosna i wrzeciona. 
swój obowiązek peperowca i dobrego Polaka. ,· Głos ma dyrektor PZ>PB Nr 1 
Najwięk ·.z a lrnclność w pracy ma on z powodu 

, Tow. Nowicki dyr. naczelny PZPB Nr t 
opowiada jak w maju b.r. czterdziestka tkaczy 

· przeszła kurs szkoleniowy w pracy na 6 kro
snach. Teraz, po niewielu miesiącach :iowym 
tym systemem uru~homiono 1900 krosnozmian. 
I z kolei zwiększono ilość czynnych krosien 
do 7000 krosnozmian, czyli zamiast 2 milio
nów 200 tysięcy metrów zakłady wyrabiają 
teraz 3 miliony 300 tysięcy metrów tkanin. 
Ruch współzawodnictwa pobudził ambicj,ę ł 
poczucie odpowiedzialności :alej załogi. Tow. 
Nowicki pmponuje zorganizować z wytraw
nych tkaczy specjalne kadry instruktorów, 
którzyby pomogli swym doświadczeniem no
wicjuszom przechodzącym .teraz dopiero na no 
wy system pra~y. 

W dalszym ciągu dyskusji głos zabiera 
tkaczka z PZPW Nr 1 ob. Korbowska Janina: 
„Pracuje na dwóch krosnach (wełna) - mówi 

Lipi1lska Halina Rybakowa Helena ob. Korbowska - Przeszłyśmy na obsługę 
jest w swej pracy nie tylk.c .od sieb;e samego dwóch kro' ien samorz11lnie, he1 · iJdl)e <mi il· 
Maszyny są jeszcze u nas bezrobotne, chociaż „chomąt". Powinny one być grubsze- i silniej- cji. Patrzyłyśmy na pustą salę i na nieczynne 
nie ma bezr~?ocia u ludzi. Maszyny te. musi- sze. Za pierwsze pizykazanie dla dobrego krosna i serce bolało, Kilka z nas zapropono 
Iny ur~chomic, bo musimy zrealłzowac nasz tkacz~ nważa on spokój i opanowanie. Nie (Dalszy ciąg na stronie 2·ej) 
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Pójdźcie za naszym przyklade 
Rezolucja narady włókniarzy wielowarszlalowców 

Przodo_wnicy pra~y przemysłu włókiennicze-, V( zrozumieniu wielkości roli, jaką ruch Niechaj obejmie on i te branże, które d<>-
go, pra_cu1ący n.a zw1ększo~e1 obsł';ldze maszyn, wspoł~aw?dnictwa. spełnia w dziele 'odbudowy tychczas pozostają poza nim. Niech ruch wie
zeb~am w. Łodzi na nara?zie w dniu 8. 11. 47 r. nasze] Ojczyzny i w trosce o dalszy rozwój, lowarsztatowców obejmie i inne specjalności 
stwJerdzaJą, co następu1e: po iprzedyskutowaniu całego szeregu trudności, w naszym przemyśle, a nie tylko tkaczy i 

W zrozumieniu dziejowych zadań, jakie sta- jakie napotykamy na naszej drodze, zwracamy prządki. Od nich bowiem w równej mierze za
nęły przed nową Polską Demokracji Ludowej się z apelem do robotników i pracowników leży wykonanie planu. Niechaj ten ruch, przez 
i całą klasą robotniczą: odbudowy zniszczonej przemysłu papiemiczego, drzewnego, skórza- nas zainicjowany, pogłębi się i rozszerzy 
Ojczyzny, wzmocnienia potencjału gospodar- nego, metadowego i elektrycznego: wszechstronnie. Jednocześnie jednak nie zapo· 
ki narodow~~~ po przez wy~onanie ~-letniego „Pójdźcie za naszym p~zykładem/ Pra~ujc.ie minajmy o tym ,że wzrostowi produkcjj winno . 
Planu, rzuc11Ismy hasło wspołzawodructwa pra· prędzej i lepiej i dostarczcie nam na czas do- nieustannie towarzyszyć podniesienie jakości 
cy. brych cewek, dobrego drzewa na czółenka, do- wytwarzanych towarów. Punktem honoru dla 

Mimo wielokrotnych prób reakcji zahamo· brych pasów, biczów i gońców, części zamien- każdego wielowarsztatowca winno być produ
wania i zniszczenia naszych wysiłków, wyścig nych do maszyn i żarówek, celem oświetlenia kowanie towarów o jak najwyższej jakości i o 
pracy rozwijał się i obejmował coraz szersze ri,aszych zakładów pracy. Wierzymy, że odpo- zmniejszenie odsetka braków do minimum. 
rzesze ludzi pracy; dziś nasze szeregi liczą ty- wiecie na nasze wezwanie i we wspólnym wy- Kilka miesięcy temu były nas dziesiątki, 
siące. siłku prędzej osiągniemy nasz cel: dobrobyt potem setki. Dziś jest nas tysiące. 

W przemyśle bawełnianym ilość tkaczy, klasy robotniczej"'. Stawiamy przed sobą zadanie: do Drugiej 
pracujących na 4 krosnach, wzrosła na dzień My, ze swej strony, zobowjązujemy się do Narady Wielowarsztatowców powinno nas być 
20 października, w przeciągu 6 miesięcy - wyprodukowania większej ilości materiałów dziesiątki tysięcy. 
z 4.501 do 6.590, zaś ilość tkaczy, pracujących włókienniczych, większej ilości bielizny i u- Naczelnym naszym hasłem na tym etapie 
na 6 krosnach podniosła się w tym czasie z 228 brań. będzie: produkujmy więcej, lepiej, oszczędniej 
do 722. Równocześnie wzrosła ilość tkaczy, Pierwsza Narada. Włókniarzy • Wielowar- i taniej, 

b ł · h 8 k · Zdajemy sobie sprawę z tego, że inaczej o s ugu1ącyc ros1en. sztatowców zwraca się do wszystkich pracow-
Polski nie dźwigniemy ze zniszczeń wojennych. Ilość prządek, obsługujących 3 strony, wzro· nAfców, zatrudnionych w przemyśle włókienni- Wiemy doskonale, że większa wydajność pra· 

sła do 696, a ilość prządek, obsługujących 4 0zym. Majstrowie! Więcej jeszcze uwagi po- cy, którą uzyskać można przede wszystkim 
strony, wzrosła w przeciągu pół roku z 194 do święcajcie wielowarsztatowcom. Otoczc.ie ich dzięki zwiększeniu norm obsługi maszyn, jest 
551. jeszcze bardziej piec.zołowitą opieką. jedną z dróg, która doprowad'loi nas do celu _ 

W przemyśle weł11liamym i.lość 1Jkaczy, pra- Robotnicy! Chcemy, ażeby ruch wjelowar· do wykonania Planu Trzyletniego - do zbudo-
cujących na 2 krosnach kortowych wzrosła w sztatowców w naszym przemyśle rozwinął się wania szczęśliwej J zasobnej DEMOKRATYCZ-
przeciągu 2 miesięcy z 8 do 288, a śrubownicy jeszcze bardziej. NEJ POLSKI LUDOWEJ! 
zacz~ają przechodtić na obsługę 2 samoprzą~ i~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nic. 

W przemyśle jedwa,bniczo - galanteryjnym 
już około 300 tkaczy pracuje na 4 krosnach. 

W parze ze wzrostem norm obsługi oidrzie 
wz-rost wy<lajności pracy, wzroost produkcji li 
wzrost zarobków. 

Dzięki podjęciu i realizacji tego ~adamia, u
ruchomiliśmy dzi~iątkli i setki niecz~nych 
m11JSZ~, przyczyniliśmy się do wzimożenia tem
pa odlbudowy naszej Ojczyzny. · 

Trzeba wyrażinie podk•reśHć, że sukcesy ro
botników nie byłyby możliwe do osiągnięcia, 
gdyby nie ofiaI1Ila pomoc ze strony wielu maj
strów i sił technicznych. Kilkudziesięciu ma.j
strów-wielowairsztatowców przeszło ze swej 
strony z obsługi 48 krosien na 60, a nawet i 
więcej krosien. 

Po prrzez ciągły wzrost iprodukcji, podwyż
szyliśmy 7inacmie swoje zarobki, zapewniając 
tym samym sobie i nas!Z:yim rodztinom spokój 
; ,,_„,,,„nc:tanoi(il; 

Górnicq H1ZqH1ają wlókniarzq 
Dalszą łańcuch współzawodnictwa 

Nazywam się Janczyk Roman, pracuję 
jako górnik na kopalni „Janina" Jaworz
nicko - Mikołowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego. 

W miesiącu sierpniu br„ wykonałem 
262,5 proc ustalonej normy i zobowiązu
ję się przez cały okres współzawodnic
twa z włókniarzami t. j. do dnia 31. 12. 
1947 r., utrzynać się na wysokości osiąg 
niętego wyniku. 

Kto z robotników włókni l zy odpowie 
na moje wezwanie i stan :c ze mną do 
szlachetnego pojedynku współzawodnic
twa i~racy? 
Cześć pracy! 

(-) Janczyk Rom~ 

Nazywam się Gach Szczepan, pracuję 
jako górnik na kopalni „Brzeszcze Ja· 
worznicko • Mikołowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego. 

• W miesiącu sierpniu b. r. wykonałem 
198 proc. ustalonej normy i zobowiązuję 
się przez cały okres współzawodnictwa 
z włókniarzami t. j. do dnia 31. 12 1947 
roku., utrzymać się na wysokości osiąg
niętego wyniku. Kto z robotników włók
niarzy odpowie na moJe wezwanie i sta
nie ze mną do szlachetnego pojedynku 
współzawodnictwa w pracy1 
Cześć Pracyl 

(-) Gach Szcz-.n 
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Siły pokojll sq większe niż siły faszyzmu 

Wys·łek klas rob 
. ~~~~~~~~-

n i cze· zapewni ud9wi dostatek 
Z przenJóuienia tow. ll'iceD1in. Euqeniusza Szgra na l•szej naradzie wiei o• 

war .1ztatow~ó,_~ wlóhniarzą UJ Lodzi 
Cała J?olska ~ledzi z uwagą przebieg dzi- ! cy, metalowcy - mają równiri chłopi swój I ruchu ' współzawodnictwa p!'acy. Robotnicy 

siejszej narady włókniarzy poJf;kich, stano- plan produkcyjny i wykonują J;Q. W ciągu polscy przekonali się już , ;ie fałsz) wy jest za-
11Ji ona bowiem \"\ażny moment w historii najbliższych kilku lat zwycif:sl;;;o pokonamy rzut o bezrobociu i;owstającym rzekomo wsku 
Odrodzonej Polskt I nasze podstawowe bolączki. tek wzrostu wydajności. Wr~cz przeciwnie, 

W mQmencie przejęcia pr7ez Państwo ko.- Byłem niedav..rno w Jugosla '.vii i widziałem będziemy stale odczuwać coraz bardziej zwię-
palń i fabryk' byli ta~, którzy twierdzili. ż„ jej wielkie osiągri:ęcia. W1<.l::iałcm młodzie- kszający się brak rąk roboczycli i dlatego ape 
do tego faktu ognmiczy ·się zmiana w eko- żową linię koleJvwą długoś::i 2l4 km., wybu- lować będziemy do techniki i do wprowadze
nomice Polski i że i:obotnic.v teraz w fabry- dawaną w czasie od kwietnia do 7 listopada nia racjonalniejs.t~'ch metod pracy. Robotni
kach i kopalniai::h państwow:vc;h będą praco- br. Wirlziah~m dziei-iątki tunc'.i, mostów ko- cy są już oper.nie świadomi również faktu, 
wali tak, jak popvednio w prywatnych. Ma- lejowych, wybu.iowanych przy udziale nikłej że zwiększenie wydajności prowadzi do pod

brych wyników. Ruch wspób:iwodnictwa ..
to nie „wyżyłowanie", lecz wa•ka c inteligen
cję robotnika, majstra i dyreklora. Ruch 
współzawodnictwa wysuwa postu1aty wzmo
żonej pracy myśli twórczej naszych inżynie
rów, techników i dyrektorów. Nie naśladuje• 
my techniki amerykańskiej, J;tć·ra przytępia 
inteligencję robotr:ika i łamie solidarność ro 
botQiczą. Nasz iucn pobudza intdigencję ro
botnika i pobudza jego solidarność. 

sowy ruch współzawodnictwa. zapoczątkowa- ilości inżynierów i techników. Minister prze- wyżki płac. llowy człowiek w Prusce ny przez górnika Pstrowsk!f'go, ; powstanie mysłu Jugosławii zapytał mnie, co było w Narzekano tu na braki tec!1niczne, Narze 
nowej awangardy klasy r:Jhotniczej, awan- łódzkiej fabryce F-oznańskieg1 ;, l:;cwiem wro- kania te są nies!us:me, robotrncy bc;wiem ma
gardy, złożonej z i::rzodownikón1 pracy, zadał ga na,m propaganda roztrąbiła po całym świe- ją w ręku środek, którym r.otrafią zaradzić 
kłam tym twierdzeniom. Rob„Lnicy polscy cie· wiadomości o tych wypadk„ch Wyjaśni- brakom: zmus.ić pvlskie fab::y~d żarówek, pa
obecnie nie ograniczają się do wykonywania lem. iż nie należy n.a podsta-.vie grupy ludzi sów, artykułów technicznych do wykonania 
wskazówek narlzoru technic:megc, lecz do- z fabryki Pozmui.skiego sąd->:ii.: o polskiej kia- tego, co dla prz~mysłu włókienniczego jest ko 
konuje rewolucji w samyr.h formach sie robotniczej . o polskich wł0km3rzach i gór- nieczne. Cała nasza gospodarka składa się 

Polski robotnik dał wi.1ele dowodów swe
go patriotyzmu. Jeden z robotników opowia 
dał nam tu, jak to zabrał /.'! i:obą Polskę, -
garść polskiej ziemi - da n 1emfr,c-kiego obo
zu koacentracyjnf'go. Robc:tnik z Bielska 
oświadczył iż nie chce, byśmy byl1 piłką noż 
ną, którą każdy ffi..)Że kopać, nie chce, byśmy 
się co 20 lat rodzili i ginęli w wojnie. Do 
robotników poMtich dociera ~whdomość, że 
warsztat pracy - te. też cząstka Polski, cząst 
ka ojczyzny, i dlatego kociia iiwój warsztat 

pracy. Robotnicy wskazują nadzorowi. jak nikach. Opowi~·Jz1ałem, że p:-idobnie jak ro- :r. ogniw jednega dużego lanrncha. 
należy pracować i <"siągać lepsze wyniki. Wy- botnik polski miał tradycję walki o nowy Pierwszy za !.e.1 łańcuch pcciągnął tow. 
zwalają słę uśpi.me talenty, wyzwalają się ustrój, tak teraz bt!dzie walr,zył o jego umoc· Pstrr··· 0 1<i -- i por:iągnął za . sc:.bą całą Pol<:kę. 
w klasie robotnkzej siły, w k~óre wierzyli nienie. Nasz ,,Walinóra" 
przywódcy wielkich rewoluc~1jnych ruchów N·e IJOZllSłan'emy w tvle 5 
robotniczych, twierdzący, że kl>t.'ia robotnicza • Wysuwano nie::awno jeszo::ze zarzuty że 1 pracy. 
przebuduje świat. Dziś polski gón•ik pod w~gl~d"m w-ydajno- współzawodnictwo prowadzi do .wyżyłowa- ! Wielowarsztatowcy i przodownicy pracy 

Narada nasza lidbywa się w okresie wiei· ści pracy stoi n1 rzele górn'ków całej Eu- nia" sił robotnika. Okaza~o sie' jednak, że winni też przodow~ć w dzie<!zinic uświadomle 
kiego napięcia politycznego na strenie między ropy i może b?c dumny ie swoich osiąg- nasz „Waligóra" _ to wcafo nfo człowiek 0 1 nia ideologicznegG. Prowadzimy walkę nie 
narodowej, w oki'f'Sie, gdy imperializm ame- nięć. herku~esowych siłach", że to niej~dnokrotnie I tylko o poprawę n'iSzego bytu. Rodzi się no• 
rykański prowadzi propagandę wojenną i Możemy powiedzieć, że odbywa się wspól- człowiek nawet w podeszłym ·wieku. . Nasz wy człowiek w l'olsce, człowiek, którego bro
stwarza groźbę no·vej y·ojny. Pomoc, udzie- zawodnictwo robomików, iniJ aierów. tecbni- „Waligóra" zdoła~ osiągnąć r,wojE wspaniałe nią jest praca Rodzą się n . l d i kt. -
lana .przez Am?.rykę p·oszc~cgćlnym krajom, ków i administratorów Jug<Jsławii i Polski. v.ryniki, jedynie d.Lięki zmyslno~ci, sprytowi · • . . , .. 0Wl u z e, 0 

jest próbą szanta~u i ma na r.elu podbój świa- J2k w walce z okupantem t-;J.: i dzif nie po- i inteligencji. Nies~óźnianie si~ de pracy, nie rzy będą pracowac lepieJ mz my. Przodow• 
ta, faktycznie zaś imperializm amerykański zo.staniemy w t::k: za naszą br:łtnią Jugosła- tracenie czasu, dohra orgar.i'lacj::i pracy _ nicy pracy - fa !ołnlerze prl'dukcjł. żołnie• 
udziela po;nocy pr7.ede wszystkim Niemcom. wią. Rok 1948 st&.nie się ro:dern potężnego oto czynniki, które ułatwiają osiągnięcie do- rłe pokoju, żołnierze klasy rahotn!<'ZeJ. 

st~~:::t~:ł;~~,;;~;;~~~ :::i, ·1„a·ra·d· a···· w· :li' 1 · · · ... ,. ·· w·a·r· s· z·1· a· t ·o u'"''· ·c·ó'w~· "W"' tO'd'i'I 
Zaszły w oshtnich dmach wycarzenła; któ 

re wykazały rzeczywisty ukłcLd &ił imperia
lizmu i sił dem!lkracji. Takim wydarzeniem 
było przemówi•:m1e min. M0łotowa z oka
zji XXX-lecia Rewolucji Listc-padowej, który 
oświetlił sytuację międzyna1oio~ą wskazał 
ty-:h, którzy wyznają "nową religię bom
by atomowej, i tych, którzy walczą 0 po
kój, Mołotow o;wiadczył, żt~ nie ma tajem
nicy bomby atomovJej i to odj;,.wna, czyli, że 
nadzieje podżeg3cey wojennych oparte o rze
komy monopol bomby atom'JV.'(•j spaliły na 
panewce. 

Siły pokoju światowego s~ wleksze niż si
ły światowego 'asz:nmu. Siłv pokoju świato
wego są ogromne i ciągle rosną. Częścią tych 
sił - to siły na·roriu greckiego, hiszpańskiego, 
chińskiego i indot:ezyjskiego, których walka 
nie pójdzie· na :n::une. 

M!e będz;e wo~ny 
Nie będzie wojny, bo potężne są siły naro

dów wyzwolonych, bo potęż:1<' są siły klasy 
robotniczej Anglii Francji i \Vłoch, która nie 
chce, by kraje te .>tały się satelitami imperia
lizmu amerykańsk!ego. Bo wielkie są rów
nież siły demokra·:ji ameryk!!ńSkiej, która 
pod kierownictwem byłego wiceprezydenta 
Wallace'a walczy przeciwko polityce, Prowa
dzącej do wojny. . 

Nie będzie wojny, bo do~,~ jest sił na po
skromienie podźeg'iczy wojennych. Możemy 
pracować spokojnie, bo 1stni::!~ą siły, które po
trafią zadać śmiertelny cios awanturnikom 
wojennym i pGgrobowcom hitleryzmu. Bę
dziemy pracowali !pokojnie i wykcnamy nasz 
plan trzyletni, oparty o znajomość naszych 
sił gospodarczych i znajomość ducha polskiej 
klasy robotniczej i inteligencji technicznej. 
Dokonujemy rewolucji technir.:mej w walce o 
lepsze maszyny, o lepszą teci'mikę i o zwię
kszenie produkcji. 

Mówili tu dyskutanci o brakach aprowiza
cyjnych. Obok bolączek lokalnych, będących 
wynikiem złej pracy niektór,l"ch lokalnych og 
niw administracji, istnieje jedna bolączka 
duża: kraj nasz i nasze rolnictwo są wynisz
czone wojną. Sprowadzamy z zagranicy set
ki tysięcy ton zboża, dziesiątki tysięcy ton 
tłuszczu. Nasz eksport służy nam nie tylko 
na pokrycie importu maszyn, lecz również dla 
zdobycia chleba i tłuszczów. Czy ten stan 
jest trwały, czy przejściowy? Gdyby nie 
susza i powódź, •o jest możliwe, że już w bie
żącym roku osi:;igndibyśmy rówr.owagę zbo
:i:ową. Mamy podstawy do prz.ypuszczenia, że 
w roku 1948 o>iągnięmy pełną równowagę 
chlebową. Obserwujemy szybki przyrost po
głowia. 

Wkrótce przewyższymy poziom 
przedwojenny 

Nasza produkcja rolna w ciągu najbliż
szych kilku lat os;ągnie p:.i7.iom wyższy, niż 
przed wojną. Zost:i.ło to już zrea:izowane w 
przemyśle cukrowr·iczym, który podczas bie
żącej ~ampanii da nam bli;;ko pół miliona 
ton cukru. Podobnie jak włókniarze, górni-

. (Dok~ńc;zenie ze str. 1:i;j.) I nas trzeba jeszce agitować byśmy pracowali 
wał_o ma1strow1, ze ~hcemy prze1sc n~ ~bsJ_ug12 dla Pol~~i? My Polacy podczas niewoli, gdy 
dwoch . krosien. Ma1strow1e po.rozum1e!J się z nas gomli do pracy dla wroga przeciw naszej 
dyrekc1ą i tak dofzło do . większej obsługi Ojczyźnie przysięgliśmy sobie, że gdy prze
maszyn .. Zyskał na tym kra] i nasze zarobki żyjemy niewolę to w wolnej Polsce pracować 
są p~w1~k~zone". . będziemy ofiarnie. Ja przysięgi dotrzymuję. 

Ro~·rn1ez młodzi tkacze . z dumą mow1ą o Stary jestem, nie dosłyszę i nie dowidzę. Rodzi 
tym, ze ~rzechod~ąc na większą . obsługę ma- nę wymordowali mi okupanci - sam zostałem 
~zyn zrobili to metylko dla powiększenia swo jak słup na p0lu. żyję dla Polski, ducha nie 
:eh. zar?bk~w. z. całą bezw~ględnośc;i~ po~k'.e- straciłem. Wyścig pracy to nasz święty obo
slaią ze p1erws1 przodowmcy czymh to swia- wiązek. Nasza Demokratyczna Ojczyzna musi 
dornie dla szybszej odbudowy kraju. „Ja pierw być silna. Musim): być surowi dla siebie i na
szy przeszedłem na obsług~ sz~.śclu kro~~en - szych bliskich. Mnie przy pracy nie wszyscy 
mo.wi młody tkacz z '!Białej ob. Jozwlckl lubią. Ja gonię siebie t Innych. Gonili nas za 
Zbigniew. Zro?lłe~ .to swlari?mfo z myślą o sarskich czasów, gonili nas Niemcy - obec· 
zrujfiowanej 01czyzme. Obecme iest nas trzy- cnie niechaj każdv sam siebie goni. Ja i dzl· 
dziestu ~ł~dych . Zorganizow~liśmy wyścig pra siaj czuję „żandarma" z tyłu - to jest zegar 
cy. Wymk1 są bardzo dobre . fabryczny na ścia!l.ie, zegar mnie nagli do pra 

Z• .lf p I 1. " cy. Zawińmy rękawy i budujmy zniszczony 

wił tnłody 18-letni tkacz ob. Langer. Ob. ob. 
Morga z PZPW Nr 3, Wiraszko z Kudowy, 
prządka Gościńska z f. „Horak", Dyr. nacz. 
„Zagórza" tow, Zdziechowski. i cały' szereg in• 
nych mówców. Niemal wszys-:y tńówcy wska· 
zywali na te same braki utrudniające pracę 
wielowarsztatowcom: Brak żarówek. zły gatu
nek czółenek i cewek, niedociągnięcia w 
krochmalarni, niedostateczna pomoc majstrów 
kierowników. Wyczerpująco i konkretnie 
wskazał na te braki dyr. techn. ob. Kamionka 
wysuwając następujące wnioski: 1) Wielowar. 
sztatowcom należy dać najlepsze maszyny 2) 
dobry surowiec, 3) dobrego fachowca - maj. 
stra, 4) dobre artykuły techniczne, 5) lepsze • 
oświetlenie sal, 6) dobrą pomoc, by ich od· 
ciążyć od pracy dodatkowej„ 7) dobre i trwałe 
czółefika i cewki, 8) należy wszystko zrobić 
by wielowarsztatowcy nie mieli żadnych po· „ Y e Il 3 !ł S'\i kraj. Nikt nas nie rozbije - gdy Polska będzie 

Ogromne wrażenie na zebranych zrobiło mocna gospodarczo i owlana duchem jedności. Wielu mówców wskazywało na koniecz-
przemówienie starego tkacza z Tomaszowa ob. 8 k" • · d · ność organizowania narad wytwórczych z u-

stojów. 

Kabały: „Dużo się mówi o konie-::zności wy- ra I I Ole omagama W pracy działem najlepszych przodowników. 
ścigu pracy - stwierdza ob. Kabała - Czy Jeszcze wielu mówców zabierało głos. Mó- Na tym dyskusja została zakończona. 

&:=::~-.mml'!CmlR!!ll!llB~.__.__. __ ._ ____________ _ 

pracą i tylko pracą. Aż pewneg•o dnia 
zjawrł się u niego znów ten sam generał, 
z którym l'OZIJ11a wiał w min~sterS.twie. Oe 
nerał oznajmił mu: 

- Możecie wrncać do hotel1u. Pierw• 
sza partia jest wykońiczona i lada dzień 
skiernietny fa tam, gdzie potrzeJba. Od- \ 
pocznijcie trochę w ba·rdzied iprzytulnym . 
miejscu nilż fabryk•a. ZaPl"OSi~ byim was 
do sielbie, ale to będ'z.ie żaden od·poczy
nek d'la was. Uważam, .że Je-pie1 zrnbicie, 
o ile -po prostu pTześPi'cie się choćby 
przez dzień, d'wa w hotelu. Zresztą, nie 
bfldziecie mieli d1uiżo czasu do od'poczyn- · 
ku. Zawiaeiomimy was, ki·edy i gJiz.e WY' I 
mszacie. Chciałem zaipytać, czy macie 
znaiomyich w Mos'kwie? 

- A więc, inżyn~erze, wszy.stko odipowiedział Le<Qntiew. - Pozostały w 
jest jasne. Przystępwjecie· do pracy w fa- hotel1u. Wykresy i ()ibliczenia mam z.e. so- - Prawie żadnych - oidlpowiedział 
bryce. Pierwsza ipartia waszych dzi·ał po bą. - §ci'Snął wymownie skórza.ną żółtą Leontiew. Wyglądał istotrt.ie na bardzo 
win,na być skonstruowana Po<l waszym teczkę, z któJ1ą nie rozstawał się nawe·t zmęczonego i potrzebujia,ice,gio odlpoczyn-
ki·erunkiem i obserwadia„ T<> zaijmie nam w ministerstwie. · k 
do dwóch tygodni czasu. Bę<la p-racować - Dostan1·e.c1·,,. wsz,r.sfk"', cz·ego wam u. T d b · ł ł 

k 24 d . p . v „. v - o o rze ~ uc1e·szy się ge.nera . Przez o rągłe go zmy. óźnieJ wy- :votrzełla w faibryce. Wasze mydło 
1
· rę-

ruiszyc·ie na ten d1c·nek f t gd · bp,. - Nie radzę wam oid'wie<l'zać waszych o r ron u, zie ..,, c:zmilk mogą cz·eikać na was w hotelu -
da skierowane wasz,e „L - 2", bo tak, - uiśmiechnął sit} generał. znajomyoh lub zawierać jakiekolwiek 
zdaje się, - z1decydowaliśmy ochrzcić • znajomo•śd. Wiem, jiż jesteśc.ie dostatecz-
wasz-e działa? Dwa tyigodnie minęły, jak z bicza nie ostrożni. Ale jeszcze wię~sza ostro-

Leontiew skinął gł·oW:ą.. a generał cią- strze!iił. Dnie i noce były przeipełnione żność nigdy nie zawadzi. Tymbardziej 
gną'ł dale·j. natężoną pracą. Leontiew nie pamiętał, 

- Zrnzumiałym j·est, że do produk,cj.i ja1k i kiedy jad'ł. spał i w 0.góJ.e czy od- w waszed sytuacd1. Obcowanie z ludzmi 
będą d()·p1uiszczeni tylko ci, których wy- poczywał ·w ci1C1,igu tych dwóch tygodni. nie ie'st wskazane, ani ze względu na wa• 
bierzemy bezpo.średnio sami. Jed'no·cze- Przez d1łill'gie goidzi'lly wystawał w halach sze . przemęcz·enie, ani z inny'C11, poważ• 
śnie, musicie prze'lli'e,ść się na te dwa ty- fabrycznych, obserwuuąc, jak krok za niejszych wzglę-dów. Wraca•ide do h()• 
godnie z hotelu do fabryki, gdizie właś- kmkiem, milime·tr za mHimetrem rpiowsta 
nie vow'5taną „L - 2". Przypusz•czam, że je to, co byfo dla niego w chwil'i -0ibecned teliu i odpoczyWajcie. Zrozumieliście 
naile'piej będ'zie, o He juJż teraz nie wró- najdrOisze - jego ,.L - 2". Kreśl:ił, ()lb!i- mnie doibrze? 
cide dio h()telu, ale :Po1·ooziecie \Vlprost czał, ud'OSkonalał każidy najmniejszy· Leontiew skinieniem głowy potwier
do faibryki. Zatelefonujemy ·do hotelu, a- · s~cze,gół. re a liz.ując go natychmiast w dlził słio·wa generała. {3yt tak zmęczony, 
by pokój zarezerwowano dla was. Gdy metalowe, zastyigle formy powstają,ce·go że tera~. Po za•k-0ńczeniq. Pracv istotnie 
tylko będzie można, wróciici·e tam. Czy d·ziała. Nie przychod;i:i'ła mu do głQWY \VY'Pow1edizenie nawet lfożdego słowa 
macie z soba,: rzeczy? żad·na myśl postronna. Nie wviczuwał ża- kosztował10 go nie byle iakiego wysiłk.u-

- Prawie żadnych, p·rócz ręcznika, dnych nieipo1koiów, nie dręczyły go żadne 
m::vid'ła i temu pod·olbnycill dro•biazzów - .Przecwcia, był ' 1pochłonięJty całkowJde (D. c. n.). 
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Odwiedzają 
, . 

gosc1e różnych krajów ... nas z 

Z BELGII przybyła grupa parlamentarzystów 
belgijskiej partfj liberalnej z senatorem 
R. Molzem na czele (na zdjęcia senator Mot.z 
wy.siada z samolotu Polskich LinJi Lotniczych). 

Z ZSRR przyjechała delegacja Antyfaszystow
skiego J\0mitetu Kobiet Radzieckich, a wśród 
nich znana pmodownica pracy, włókniarka, 
Maria Wołkowa (na zdjęciu Wołkowa witana 
kwiatami przeiz przedstawjcielki polskiej Ligi 

·a 

}::~:::~~:m~~~:· 

ZE SZWECJI zawitał do Warszawy prezydent 
Sztokholmu, Karol Anderson (na zdjęciu prez. 
Anderson uśmiecha się, zadowolony, że - jak 
aie sam naocznie przekonał-odbudowa nasze/ 

I ~~ ! 
·stolicy, to ·me bajka Andeirsena ,a takt). 
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'· Optymista I Zmienia się rząd, a sytuacja gospodarcza „ani drgnie" l 
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Prot. Mertl, na02eln1k wydziału ekspo1t1.t 

Jeden 
'dla 

kartofel na obiad 
całej rod2:iny 

J importu filmu czeskiego, przyjechał z wizytą .. . . . . . . . . . 
do „Filmu Polskiego". Sądząc z miny, wiele się; We FraJlCJl są na porząd1m dziennym masowe, uliczne manifestaC)e. Powód? W1dzic1e sami 

spodziewa po naszej „kinofikacji". ; na transparDncie: „Moins de pain c"est la mori /" („Mniej chleba - to śmierć"). A rząd Ra- ~: 

Ob. Krz} żewski wy/wdowa! na sw ej ma!e} 
działce kartofle-olbrzymy. Jedna sztuka 

waży 90 dkg. : madiera mimo to racje chleba nadal ogranicza.„ 
Hł'ttt~1111rt1 1 • 1111 uinutinuu1nui11nnniu1111111n111111uu1111u 1 11tn•unun•~ u11111111u111tun11111111u111ntt111uuu111u11111u11111r1u11111111111111111111t1unnuu111111111tn111111rr1111n111nun11 1111111111 111n1111t11111111J+ł.i-Y"""J.Mllt111111 ~1;1111u;1111111111u11111u11111u11111 •1....-.1111111111111•u11u111u11111111111:1111111 

Kto wyżej podniesie produkcię? 

Górnicy? Włókniwze? Nie tylko górnicy włó 

kniarzel Fabryka Traktorów w Ursusie pod 

Warszawą też bierze udział w wyścjgu pracy. 
Na :Ddję.ciu - gotowe odlewy części traktorów 
czekają na obróbkę w dziale mechanicznym. 

Podróżuiemy coraz wygodniej 

Po wagonach sy
pialnych P. B. P. 
„Orbis" wprowa
dza dla wygody 
podróżnych rów
nież wagony re-

stauracyjne. 

. , 

o 

Hallo, hallo, tu Polskie Radio, Toruń 

„Koncertu tycz,•ń" będziemy mogli słuchać 
z jeszcze jednej radiostacji, a mia11owicie. 
z nowootwartej radiostacji w Torun i c. W bi· 
lansie „Polskiego Radia" stanowi to pozycję 
Nr 13. (Ta,ką liczbę porządkową posiada nowr 

radiostacja), · 
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~-::t. fml~[) Ze sportu 
1...~!l.IL-::t1„~„mo1101„::tlt!"'..dl„::dr..;:n.. N 

dwóch frontach AKADEMIA 
Staran~em .K?la Towarzystwa Przyjaźni Pol

sko Radz1eck1e1 Przy Żydowskim Stronnictwie 
Di:mokra~ycznym w Łodzi, odbędzie się w nie
~1elę dma 9 listopada o godzinie 17-ej w lo
kalu własnym przy ul. Gdańskiej Nr 18/33 
Uroczysta Akademia w związku z przypada
jącą rocznicą 30-lecia Wielkiej Rewolucji Li 
stopadowej. 

Okoliczności_owe przemówienia wygłoszą 
ob. ob. Mgr. Khmaszewski z ramienia Łódzkie
go Tow; Przyjaźni Polsko - Radz!e-::kiej, Prezes 
kola Mgr. Balberyszski. 

a 
M Chorzowie AKS - Wisła walczq o mislrzoslwo Polski a Tar

novia z Ruchem 1 Legia z Lechiq o wejście do Ligi 
·o ile w dniu d-zisiejs'Zym całe zaintereso- o piłkarskie mistraostwo Po1sk1 na rok 1947 NIECO INACZEJ, NIŻ KILKA MIESIĘCY 

wanie naszego świata bokserskiego zwrócone spotkają się drzisiaj Wtisła i AKS. Obie te dru- TEMU 
będzl·e Ł'd ' d · db d · · d Wisła• i AKS nie są w swe3· szczytowej for-. na o z, g :l)le o ę zie się awno o- żyny posiadają wielu zwolenników i chociaż 

1 
bii d 

czek1wane spotkanie Pisarskiego z Kolczy~- w chwili obecnej są z.dystansowane przez poz.- mie. W porównaniu z formą etnią, o e ru· 
skim, o tyle światek piłkar>Ski myślą będzie I nańiska_ Wartę, to 

1
.ednak obie nie straciły J·e- żyny wyglądają obecnie blado, ale forma na· 

w Chorzowie. , szych drużyn zmienia się jak kamel~n. rok> 
AKADEMIA 7 LISTOPADOWA NA STADIONIE AKS-u szcze cabkowicie szans na zdobycie zaszczyt- ma dz>isiaj większe szanse na zwyCJęsitwo? 

W piątek dn. 7 listopad!l cdbyła się w Na stadionie '/\KS u, w finałowym meczu nego tytułu mistrzowskiego. , Ze względu na własny teren znak krzyża t~ 
CZPWł. uroczysta akademi.1 7-Jistopadowa, , ba było by postawić prrzy AKS-ie. Wó.isła jeda 
zorganizowana pr:re. z Towarzystwc Przyjaźni p p ~.·~ . 8 R . , nak należy do tego rodzaju drużyn„ że niekie-
Polsko - Radzieck;ej i Radę Zakładową o o ~,s n . ym.er dy potrafi spłatać figla i .. „ zagrać na obcym CZP\Vł. •

1 
,, . • I - boisku, o wiele lepiej, niż u siebie. 
A AKS PRZESLA-DUJE PECH Akademię zagaił tow. w,rJrnwski (PPS).,. AKS natomiast nie odznaca:a się szczęśliwą 

~ow.o.luj'.t" do prezydiPm t0w Lw. Bajera, .ŁKS ara dz s aj w swym ligowym składzie gwiazdą. Zwłaszcza w decydujących bojach o 
!s1;lbmsk1eio i Po:ma1'i.skiego. & · mistrzostwo Polski prześladuje go pech. Przy-

Referat ok I' . ś . . I Jakkolwiek rozgrywki o wejście do Klasy żewski, Hogendorf, Baran, Janeczek, Łącz, Si- pomnijmy sobie, jak to było w ro'ku ubiegłym? 
A d k" . ::> 

1
' zno C.IOW.J:' wvełosił tow. ł Państwowej w pierwszej grupie zostały już za- dor. · · AKS po pierwszym mec.zu finałowym z. W~ą 

n rusz iewicz. Po referacie nastąpiła część I ko.ńczo~e, to_ jednak kluby b!orące w nich u- Rymer prawdopodo'bnie teiż przywiezie z.es z którą wygrał 6:1, w naist~nycll sromotme 
lll"tystyclna , dział rue maią ochoty spoc-ząc jurż na laurach. pół, który reprezentował g-0 w n-iedawnych bo- dostał w skórę i tytuł mistrzowski przes.zedł 

W zeszłym tygodniu ŁKS rozegrał towarzyskQe jacll o wejście do Ligi. Chociaż nie będzi'e to mu jaik to mówią koło nosa. 
KASZA LUB MĄKA NA KARTY RCA 1 spo~kanie z Polonią warszawską, dziś zmienzy wa-lka o punkty, jednak spotkanie to może być MOŻE TYM RAZEM BĘDZIE INACZ,EJ 

. Za;ząd Miejski "' f,odzi _ Wydział Apro · ; sic: z Rymerem. . . . . . . . ciekawe i &lać na dobrym ,poziomie. W tym roku pech prześladuje AKS już 
w1zaCJi niniejszym podaje do wiadomości, że I . ŁKS ma wy~tąp1c ~z1s1a1 w s~m na1s1_l- W przedmeczu tego si?otJkania o IIliistrzo- wcześniej. w ubiegłą niedzielę chorzowianiie 
na karty żywnościc>we RCA (Rej_onowa Centra! me_tszym skład:z1e, a Wilęc _wyglądac on bę~:h.i!? stwo klasy A zmieraą się ŁKS IB z TUR-em. !J'rzegrali z Wartą 1:4, może więc d!la odmiam.y 
la Aprowizacyjna ) za m-c październik rb. w. pra\vdopodolm-1e. następu3ąco: Sz_czur,zynsJo, Początek meczu ŁKS - Rymer o godzinie zaczną w końcowej fa:uie.„ wygrywać, w kaz 
sklepach włączonych do miejskiej sie-:i roz- ! Włodarc<vk. Łuc II, Pegza, Rakowiecki, Czy- l4-ej. dym bądź razie dzisiaj mają szanse, gdyż Wi-

~~~~~~! ~y~~~~a o~ęJ!iedok;s~al!j~~~~:n~~ ~ o g o' I n o p o I k . b d I e ~s~:kz ~r~e~a~~~~Y!f~fęc~~ ~e~~ ~!n~nttra~~ ~~~a~ąka knknrydziana wig poniższego rozdziel i I s Ie o r a ' y s p o r o. w tą przegrała 0:2. 

~:t:,!·ci!~: Nr 19 po 1 kg. kaszy •ęczmien- Zw. Zaw. Prac. Przem. Konf. Odz,eżowego puj~1~~~fsza:~~ :~~~~:~fł;~;~eN7!~~~!j I 
NA FRONCIB DRUGIM 

nej, w cenie zł . 2,40 za 1 kg. lub 1 kg mąki W dn1u 10 listopada TO:l)pocW-ą się w Łodzi organ.izacyjnej nowopowstałych okręgów 51por- ciekawie zapowiadają się boje na froncie dru-
kukurydzianej w -:.enle zł. 3 za 1 kg. I Ii. Orrólnapolskie Obra.dy Spo·rtowe Pracowni- towych. g!m pomiędzy Ruchem a Tarnov.ią, oraz wM-

Kat. IR. RCA I kow Przemysru Konfekcyjne-Odzieżowego. W czasie obrad wygłoiszony zostanie cały szawską Legią, a Lechią. 
Na odcinek Nr 22 po 0,5 kg kaszy jęczmien ·1 rządu Głównego Związku, Naczelna Dyrekcja szereg referatów d}"Skuisyjmych oraz za,preze.n- O i<le chod-zi o to pierwsze spotkanie to 

• · · ł 2 40 k . . towana pokazowa lekcja gimnastyiki i treillingu Zibyt żywo mamy jeszoze w pamięci cięgi Wi-„e3, w ceme z . , za 1 g, lub mąki kuku-' w_ obradach wezmą ud:uia_ł: prezy:Uum ~a- bokserskiego. dzewa, abyśmy nie typowali Ruchu, w drugim 
rydzianej, w cenie zł. 3 za 1 kg. ~ra~z~wa: r:rena okręgowi, prezesi ·kh11bow Należy zaznaczyć, że Wydział Sportowy zwycięstwa spodziewać się należy raczej Legii. 

aECITAL ŁUKASZA ł.UKASZEWICZA on e cvJnY' · Zarządu Głów:nego pod kierownictwem ob. Lau- RTS Widzew w dniu dzisiejszym odpo9-
Głównym zadaniem obrad jest w ;pierwszym be Wacława, w przeciągu ostatniego sezonu · Vita i z niecierpliwością zapewne oczekuje dz1-

W niedzielę dnia 9 listopada br. o godzinie rzędzie wybór Rady Sportowej przy Za:rząd:uie 

1 
wykazać się może powaŻ'llymi osiągnięoiami, siejszych 5iP-0tkań. W piłce nożnej często bywa 

12-tej. w
1 

sali kina „Polonia'', . Piotrkowska 6~ Głównym na podstawie ostatnich zarządzeń jctlc rup. Ogólnopo1skie Igrzyska Sportowe we~ że odpoc;z;ywając wychodzi się lepiej od tych, 
po wie klch sukcesach w całeJ Polsce wystąpi Komisii Centralnej. oraz opracowanie strony Wrocławiu. co grają„ .. 

:sr~;;.~=~:~:;;~~.,~;~~.:~; 1 Trzech · I od z 1~ a n ws· .ro· d 1 O n a 1· 1 e'p szych 
- Ostrowskiej, „Poranek warszawski" - Ba-
lińskiego, „Pieśń o fladze" - Gałczyńskiego, • 
„Trwoga przed śmiercią" - Wittlina, „Humo- P. z. Kolarsld sklasyfikował naszych SZOSOWCÓW 
reski" - Brzechwy l Tuwima ,oraz piosenki. 
Przy fortepianie Tadeusz Suchocki. 

Występy Łukasu Łukas:tewicz• 11ysk<V:y 
olbrzymie powodzenie we wsfys1kic'fi mia
stach, należy przypusz-:zać, że i w Łodzi spot- , 
kaJą~ si~. z należytym uznaniem. Bilety w przed 
sp1zadazy w „Orbisie" obok kina „Polonia". 

W Zwiazkach -Zawodow.vc·h 
UW AGA, SWIEUICE I OSRODKI 

KONFEKCYJNE 

Wydział Kulturalno-Oświatowy przy Okrę
gowym Związku Pracowników Przemysłu Kon
fekcyjne-odzieżowego w Łodzi, przypomina o 
obowiązku przysyłania sprawozdań miesięcz
nych preliminarzy i planu pracy na miesiąc 
następny. 

Jedn.ocześnie Zarz11d Okręgowy ZZPPK przy 
pomina Ośrodkom Konfek~yjnym nr nr I, II, 
IU i IV oraz spółdzielniom podlegającym Zwią 
zkowi o konieczności nadsyłania w terminie 
sprawozdań wydziałów ekonomicznych, kt~. 
rych wzory zostały rozesłane przed paru mie
siącami. 

W razie niezastosowania się do rozporzą
dzenia Zarządu użyte zostaną sankcj~ karne. 

Z.JEDNOCZENIE PRZEMY~" TT 

BUDOWY MASZYN 
WŁOKIENNICZYCH 

zatrudni: 
BUTYNOW ANYCH KSIĘGOWYCH 
l KSIĘGOWYCH - BILANSIST()W, 

oraz 
KALKULATOR() W 

WARSZTATOWYCH 

Zgłoszenia wraz z życiorysami do 
Wydziału Personalnego Zjednoczenia 
Łódź, pl. Zwycięstwa 2. Warunki do 
omówienia. 10845 

Dyrekcja Przemysłu Konfekcyjnego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 175 

zaan!JFżuje: · 
KORESPONDENTA ze znajomością kslę

. gowości - na miejscu, oraz do Gry
fowa-Śląskiego k/Jeleniej Góry. 

WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI 
Mles~kanie zapewni-One. 
Zgłoszenia: w Dyrekcji Przemysłu 

Konfekcyj,nego w Wydziale Personal
nym, Piotrkowska 175 - od godziny 10 
rano. 

Chociaż kolarze za
.,_"" .. ""''··· ,,.,,""'"' k0ńczylii sw?>j sezo:o sto-

Pietraszewski (DJ<..S) 

1nkowo niedawno, Pol
,-,ki Związek Kolarski o

·, ublikował już 1is·tę dzie 
:;1ęclu najlepszych na
szych szosowców w se
zonie ubiegłym. Lista ta 
wygląda nais1ępująco: 

1. Naipiercr.ła (Wansza- ' 
wa) i 

2. Pliełtaszewski (Łódź 
- DKS) r 

3. Rzeźnicki (Wans:l)a
.va) 

Lokaty swe łodzianie I 
ozawd'Zlięczajq następują
cym sukcesom. Zacznie
my od Pietraszewskiego. 
Pietraszewski - jakkol
wiek jeździł w tym se
zonie z większym pe
i::hem, niż w ubii1!9łym , 

ro jednak odniósł 
~ereg wartościowych 
zwyoięstw i gdyby n:ie 
to, że powinęła mu się 
noga na ostatnim etapie 
Wyśdgll dookoła Połsk.i 
- zająłby z pewnością 
pierwsze miejsce na liś
cie. 

4. Wrzesiilski (Warszawa) i Kapiak (W-wa) Gr,zeJak (Tramwaja.rz) 
5. Grynkiewicz (Łódź - ŁKS). Pietraszewski w wyśaigu na 130 km (Ziem 

6. Siemiński (Wariszawa) Zachodnich) zajął trzecie miejsce, w elimina-
7. Wdśniewski (Warszawa) cyjnym wyścigu WTC - 3-cie, w drugim wy-
8. Grzelak (Łódź - Tramwajanz:) śoigu eliminacyjnym w Szczectinie - 3-cie, w 
9. Wanoor (Kraków) wyścigu „Victorii" w Częstochowie - 1-sze, 

10. Wyglenda (Sląs'k) w szosowym mistrzostwie Polski w Szczecinie 
Jak widrzimy, wśród dziesięciu najłepszych - 6, w wyś.aigu „W:imy" - 2-gie, w górskim 

naszych szosowców, znajdujemy aż trzech ło-1 miist·rzoistwie Polski w Jeleniej Górze - 11-te, 
dzian: Pietraszewskiego, Grynkiewic-i:a i Grze- w wyścigu dookoła Poliski - 15-te, w wyścigu 
laka. „Głosu Ludu" - 2-gie. . , 

M.P Zjednoczone donosi:;,: 

Rebelianci przykładnie : ukarani I 
Na posiedzeniu Zar:ząd.u Klubu odbytym w 

dniu 6 Hstopada rb. roz,paitrywana była sprawa 
niedociągnlięć sekdj bokserS1kiej, jak i ostat
nie nies.portowe zachowame Siię ;poozczegól 
nych zawoón:ików. 

Po prrzeanalizowamiu przyozyn !. okolkz
ności ostatnich wy151ąpień, Za-rząd doszedł do 
w1niosku, iż takich objawów nie może tolero
wać bezkarnie, tymbardziej, że podobne wy
padki nie Si\ · u nas odosobnione. 

Dlatego, a.by położyć kres niesUJboTdynacji 
i wstąpić na drogę uzdrow·ienia &tosunków w 

boiksie postanowił ukarać zawodników: 
Kaźmierczaka, Kijewskiego Jerzego, S"LCza

pińskiego Henryka, Pr,zychodniaka Jerzego -
6 miesięcznym zawJeszeniem od dnia 1 liisto
pada I'b., a Kargiera i MartyneM1Sa ostrą naga
ną. 

O powyisezj u.ahwade powiadomiono ŁOZB. 
Zarząd ~1ubti równie:i; postanowił zerwać z 

tradycją faworyz-owania „Asów", i dlatego, 
mimo osłabienia I-ej dmżyny, postanowił się
gnąć do mrodych rezerw, które z czasem god
nie będą reprezentowały barwy naszego Klu
bu. 

O&ŁOSZENIE 
. -.,._ . _ I za.nym adresem, gdzie irównież w tym samym 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pxzetarg nie.- I dniu nastąpi otwarcie ofert. 
ogr~iczony na wykonanie i dostawę 100 p~r Wadium przeta·rgowe, zgodnie z przepisami, 
sł~~!~~ na 111og1 dla wartowników Strazy w wysokości 3 procent od sumy oferowanej, 
M1e1s.~1e3. . . . . należy wpłacić do Głównej Ka·sy Miejskiej, 

Bhzsze informaC)e orarz slepy koszta.rys o- Łódź, ul. Roo'Sevelta 15, a .kwirt dołączyć do 
trzymać można w Wydziale Gospodarczym, ul. oferty. 
Legionów Nr 10, III piętro, pokój Nr 14, w go
dzinach od 9-ej do 13-ej. 

Oferty pisemne, odpowiad11jące treści kosz
torysu ślepego, w zalakowa•nej kopercie z n<ip;
sem: „Oferta na wykonanie słomianek na no
gi" na.!leży składać do dnia 10 listoipada 1'147 
roiku do godtiny 9-ttej rano pod wyżej wska-

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy
born dostawcy bez względu na cenę, a także 
pre.wo uzna,nia, że przetarg nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 4 listo.pada 1947 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

Grynkiewicz (ŁKS) 

Grynkiewi<:z ma do 
zanotowania: 7 miejsce 
w wyścigu „Victorii" w 
Częstochowie, 3-ci.e w 
mistrzostwach ZRSS w 
Krakowie i 9-te w wy
ścigu „Wimy". 

Grzelak do zanotowa
nia ma dwa wyniki: 1-e 
miejsce w wyścigu do
okoła Polski i 7-e w wy
ścigu „GłO'SU Ludu". 
Wyścig dookoła Pol

ski otworzył mu wejście 
do ekstraklasy naszych 
szosowców. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
BOKS - Hala Wimy godz.. 11: Mecz Gro

chów (Warszawa) - ŁKS. W programie poje
dynek Kolczyński - Pisarski. 

PIŁKA NOZNA - Boisko ŁKS-u godz. 14 
mecz towarzyski Rymer - ŁKS. 

Boi'Sko ŁKS-u godz. 12 - mecz o miistrzo
stwo klasy A TUR - ŁKS IB. 

Boisko DKs~u godz. 14 - mecz. o miis.trzo
stwo klasy B DKS - KS 6 (Zduńska Wola). 

MOTOCYKL1ZM - Zamknięcie sezonu mo
tocyklowego. W. programie wyjazd do Łagiew
nik i uroczyistość wręczenia dy;plomów pamiąt
kowych klubom i zawodnikom z okazji wzię
cia udziału w zhiórce na odbudowę · Warszawy. 

Rzem:osło łódzk{e ofiarowało 
·s12.aoo zł na RTPD 

W ramach akcji na R. T. P. D. r.zemiosłc 
łódzkie ofiarowało 111a ten cel 512.800 złotyoh. 

,Na sumę tę składają się na.stępujące kwo
ty: 

Od Izby Rzemieślniczej - 200.000 zł, od Ce
chu Malarzy i Szklarzy - 5.000 zł, od ob. Bo
gumiła Kam.tora - 100.000 zł, od Cechu Ryma
rzy i Garbarzy - 5.000 izł, od Cechu Szewców 
i Cholewkarzy - 20.000 zł, od Cechu Czaipni
ków i K~elusznilków - 5.000 zł, od Zarządu 
Cechu Czapników i Kapeluszników - 2.800 zł, 
od Cechu Zdunów i Garncarzy - 5.000 z~, od 
Cechu Muranzy i Cieś1i - 5.000 zł, od Cechu 
Tkaczy i Pończosz:ników - BO.OOO zł, od Ce
chu Fryzjerów i Perukarzy - 5.000 zł. od Ce
chu Piekarzy - 50.000 zł, od Cechu Kuśnie
rzy - 10.000 zł, od o:b. Kacpra Migasa - 5.000 
zł, od ·Cechu Zegarmistrzów ii Mechaników -
15.000 zł. 
Cała ta suma rzolStała wipłacona w din.iu wczo

rajszym na konto R.T.P.D. do banku „Społem". 

OC'f ..... """JHGlE SIĘ I 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w wniewództwie 
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Str. ł 

uch w· elowarsztatowców dźwignią wyda· ności racy 
_ . Dyrektor generalnq CZPH'.f:.. tow. H'ende rea.sun1uje dqsku.sję 

k ~erwszy dokonywuje podsumowania dys- rozumie~ i uw~lędniać potrzeby poszczegól- fabryki musi wać przodowników pracy i wie- 3) we wszyst1cich fabrykach powinny po 
t}r'USW dyJ:k~r. generalny CZPWł., .tow. W~Ien- nych wielowarsztatowców, np. jeżeli mieszka- dzieć, kto najlepiej pracuje. wstać kursy dla wielowarsztatowców dla wy· 
jące e:; 'k 1or1; :1'~uw~ wmo~ki, ob~W1ązu: nie przodo~1ka pncy wymaga remontu, dy- Reasumując: 1) naiety poprawić organizację miany doświadczeń i podnieslenia kwallfika· 
OZPWł yre c e a ry ' yrnkCJe branzowe 1 rekC]a po~na ten remont jak najszybciej pracy dla wyeliminowania postojów. cji zawodowych. Przez spełnienie tych trzech 

Pli · . . pnzeprowadzić. Jeżeli ktoś z jego rodziny je6t 2) naieży ro.zbudować bazę technic7Jlą. Każ· nieodzown eh warunków braki które towa· 
. erws-zy. eta,!? wspol!z~wodnictwa pra<:y ma chory, to ma on l'Jrawo domagać się, aby leczo- da fabryka powiruna o.pracować mały plan ra- . Y . k .. b 'd . t 

się ku .konco~1 . - . stwierdza tow. Wende: w no go na koszt fa'bryki. Ministerstw-0 Przemy- cjonalizacji pracy. FUJildusze na Tealhcję tych rzysze por~szah w dl'.s USJl, . ę. ą .usum.ę e .. 
przemysle włokien~iczym jest. obecnie tylko słu przewiduje, ~e część Funduszu Plac będzie p'..aów będą przyznawane od początku roku . Następru: ~y~łos'.h p~mowiema: wice!Dll· 
3 do . 6 procent ni:wykonywaiących normy. obracana na te i lym podobne cele. Dyrek tor 1948. mster Golan ski 1 wJcemlruster Szyr. 
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:r~.z~~ę~11~~~ ~~:~~z~~h p~!~ ~~:ł~~ N o w e s z I a k 1"' p o t ę u t e c h n . c z n e g o ~ !edr\Qwarsztarowej. Ruch wielowarsztato- S p . 
:Ji ';cazz~r:c~f:~;: njaes~w~~~zfr~:~~'.ż~~:: . • . 

~0~~7~a !:!~raę ~rz;i;~:·e.to ~~ae;:t,;5~~: Z agadnlenie wielowarsztatowców w przemyśie · włókienniczym 
:c~o";;,~1:s7e~~z~~~;;fnośc~0 ,};;ct/cdl~0a dt:1~ IR~ferat dyrektorł naczelnego Dyrekcii Przemysłu Bawełnianego tow. Kołacza) 
niema ?l:Us~ ~yć odpowiednio przygotowana Demokracja ludowa stworzyła nowe formy wych, np. między wełną i bawełną, jedwabiem kierownictwo techniczne nie sprostało w plen 
dla u.mozhw1ema rozwoju JJHsoweqo ruchu u~troj?we. Polski Delllokratycznej. Jest to pew a włóknem sztucznym, międzyzespołowych i szej chwili ze względu na żywiołowość ruchi. 
w:spółzawodn.ictwa. Musi taliże bvć ż:.:istosowa- mk. mezb1:y: Stworzyła nowe formy koncepcji: międzyfabrycznych. aż do współzawoćn'.ctw którego rozrostu administracja nie była "" 
na cdpowiec1nia organi>?.acja pracy. Na przy- polltyczne.1 i społecznej mlodego Państwa. No indywidualnych. stanie przewidzieć. Do zagadnień pierwszego 
kład: ob. Kabała z Tom;wzowa skarżył sJę, że we te formy są zdobyczą klasy robotniczej nie Wt"e•owar~zt~towos·t typu należało stworzyć odpowiednie warunki 
krosna czeka.ją na osnowę. Jest to wy?ącl7lnie tylko na polu ustrojowym. Klasa robotnicza i n "' 111 do rozwóju tego ruthu, jak: odpowiednie usta 
winą złej orga'lizacji pracy w f./lbrvce. podjęła kroki w relu wypracowania nowy-::h Za1adnienie współzawodnictwa wiąze się wienie maszyn a w związku z tym cały szereq 

Majster JabkJJisk1 z PZPB Nr 1 w E<woim refor~ i na polu postępu gospodarczego, polu ściśle z zagadnieniem wielowarsztatowości większych lub mn!ejszy':h przeróbek techni
przemówieniu dohitnie wytłumaczył. że dobra ~echmcznym -- by tak jak na polu reform Wielowarsztatowość Jest jedną z najszlachet- czniych, które często musiały być dokonywane 
o;g•nizacja tpTa<:'y w fo.bn"ce może pizyczynić społecznych przodować i prowadzić masę ro- niejszych form współzawodnictwa, bowiem pod bez głębszego przemyślenia i większych do· 
Slę do usunięci;;i braków i:a jzupełn!c · por!s-ta- botniczą do nowvch owocnych zwy-::ięstw. stawową komórką oddolnej rywalizacji wy- świadczeń. W związku z tym stworzenia no• 
wowyr:h, np. ież?!i lJ3w..,łna je;; t gor<Sza, to mu<;,i . .Kr?ki t.e z. dLUną musimy przy,znać pod- twórczej będzie wielowrasztatowiec, t. j. pra· weg-0 aparatu obsługi technicznej, tak majster· 
być lepsza praca w krnrlima·!;irni. Mn~im'" li· Jęli pierwsi wfoknlarze. Podjęliśmy bowiem za cowmk, dążący do pracy na największej ilości skiego, jak I pomocniczego. Dostosowania 
czyć się z faktem, że tP;:roro::rne urodzaje· ba- danie nietylko cd!'>udowy przemysłu ;·łókien- maszyn i wykonywających na tych maszynach asortymentu towarowego do zmienionych form 
vełny nie są dobre ani w ZSRR, ani w Arne- niczego zaspokojenia potrzeb ludn::iści w za- możliwie największą produkcję. Wielowarszta- produkcyjnych. Przyznajemy, że zagadnienia 

ryce. LatD bvło des.zczowe, a zbyt małn 6łoń- kresie wewnętrznego zapotrzebowania w kraju towiec winien być w fabryce czynnikiem, któ- te nie zawsze we właściwy sposób były ro.z
ca. Wyjście wska:zał w swej mądrei wypJJ- na artykuły włókiennicze, jak również zada- ry nastraja na najwyższy ton - pracę produk wiązywane - dlatego bardzo chętnie podjęliś 
wiedzi tow. !ablońs~'. _Ja..11: ulepszyć P~~cę nie z~obycia miejsca dla naszego eksportu za- cyjną - i jako taki musi znaleźć u kierownic my inicjatywę robotników zwołania takie.i na· 
krochmalami - • to JUZ ;est sprawa dyrekcji. granicą, zadanie zdobycia dewiz dla naszego twa fabryki i społeczeństwa, Państwa Ludowe- rady aby ich wypowiedzi, życzenii! I spostrz&• 
P tęn leChRiClRV W Polsce ludowej skarbu ludowego. Zadanie to powiązane zosta- go, najtroskliwszą opiekę. w jego działaniu żenia posłużyły nam do znalezienia lepszego 

.' . . . . . . . ło w przemyśle w kwartalne i miesięczne pla· nie m.oże być przeszkód. Skoro utorował sobie rozwiązania. Rozrost ruchu wielowarsztatowe· 
Stw<ierdzi~ trzeba, ze Jesh chod'Zl ? stare 

1 

ny dane do wykonania poszczególnym zakłą- już masowy ruch wielowarsztatowy drogę, ma- g-0 spot.ęgował niektóre trudności na odcinku 
kati.ry techniczne: to w ko~ach tych moma by- dom . Zadanie to wiąże się ściśle ze wzrostem sowy ruch wielowarsztatowy potoczy się dalej, zaopatrzenia. Nie będziemy ich szczegółowo 
~ ~aoMerwowar brak ':"'1ary w. postęp te~~- produkcji naszego przemysłu i ze wzrostem jak lawina , bez przeszkód. poruszać, chcemy bowiem, abyście je w swo
ruc~y w Po.lsce Ludow.eJ, brak wiary w mozJi- wydajności pracy każdego pojedyńczego włók- Wielowarsztatowość, jakó nowa metoda po ich wypowiedziach nie tylko poruszyli. ale l 
wos~ _roZWOJU mohu. wiel?WaTSztarowego. Stą<l nię.rza. Wszyscy zdają sobie dokładnie sprawę, stępu technicznego, nowa metoda wzrostu pro- podsunęli sposoby ich likwidacji. Obsługa 
wymik~ło zbyt wąsk.ie, n~edostatec~ne praygo- od początku'ącego ucznia na krośnie aż do dukcJ·i i wzłostu wydaJ·nos··"1 pracy J'est - 1·.ak wielu warsztatów i·.est na razie pędem żywio-
towame bazy techniczne). Ob!'.cme ten ruch 7- l tn' J · -

ro „ ·ę bard bk i · kt. d ik ;i- e ieqo starca, obsługującego selfaktory, powiedziałem zdobyczą klasy robotniczej, zdo- łowym. Wyniki osiągane przez wielowarszta-
zwiia 61 zo szy 0 nie orz.y yre • z'e ·111 w1·,,,. · t .' d ' b 1945 ki d · ał · t 1 · d · · d w1'dualne1· zr<> 

torzy techniczni są zaskoczeni nowym.i mo- . 1 . • 1<~e1 wy war„ane~o pro U.i!:tlJ yczą r. , e y to rozw1j a się samo- ow-::a są za ezne o Jego in y ,• 
menta.mi w przemyśle. zna~d}JJe s1~ na naszy_m rynku, i~ lepsze wy- czynnie w przemyśle bawełnianym. z inicja- czności I umiejętności. 

Sły . . rabiac bądz1emy tkaniny, tym głod towarowy tywy samych robotników obejJQOwano nie- M ~ w r 
szymy nar:z:ekama- n.10 ma lamelek" ·~0 - będzie malał tym większe hędą istniały mo- czynne krosna w celu zwiększenia uruchomie- ') 0 •Y y p acy 

~~są ~ś~~s mepr:esta;"fn~ A pr:ieci~z ? żliwości zdobycia rynków zagranicznych. W nia maszyn, powiększano przez to własne za- Wypowiedzi Wasze co do sposobu obsłu~ 
li.;~yeCZIJwyrazn·

1 

1przygo .owa ee . c:z~rc i mt OWlb • akcji zwiększani.a i ulepszania produkcj'i wy· b'· ' W 1945 t h t h wania większe)· ilości warsztatów powinny, się =• e na pierwszym ZJez=te rze a k 1. . ł'k . 
1 1 

ini j t . W . . ro iu. r. na rzec s ronac w przę-
teraz W sz•olhki'm tem · p-- t . t wy aza i nasi w o marze we e ca ywy. m1 dzaln! bawełny czynnych było 12.350 wrze- stać przyczynkiem do stworzenia naukowej 

· r·u pie ,~ygo owama e • c'at 1·e te' · · ał · " t · · t d i l t t • Dl 
konać, ażeby dyrekcje nie pozos<f.ały w tyle za . J yw J pr~sw:1ec Y na1,Sz ::zy nie1sze cion, a na 4-ch stronach 35.564 wrzecion. W me o y pracy w e owarsz a owcow. a przy. 
ruchem wielowansrtatowym. T~, qd:cie dyrelc· 1deał1'. :połeczne 1. panstw?we od s~mych .Po- tkalniach bawełnianych w tym samym roku na kładu chciałbym rzucić następujące metody 
tor techniczny, Jak np. u Horaka, wierzył w ~zątko~ budow~1~ Pols.k1 LudO'."eJ. .~ow1em 4-ch pracowało 975 krosien, a na szóstkach pracy wielowarsztatowców: Jeden tkacz pra
siły klasy robotniczej, wyniki są dobre, obsłu- ideał przodowania I v:sp~łza~o.dn1czerua stwo- 474 krosna. z postępem czasu rozwijała się cuje na sześciu krosnach, albo 5-aiu tk:iczy na 
ga wielowarsztatowa r-ozwi;a się. rzony zo~tał nie gdzie mdzieJ, tylko tu, na wielowarsztatowość. Przejście na większą ob- 32 i 6-ciu na 44 krosnach. Chciałbym, abyśmy 

Dotychczas jedynym miernikiem cjobrej grilllcie łodzkim. sługę maszyn staje się z punktu widzenia spo- wysunęli wyższość jednego z tych trzech sy· 
pracy dyrektora było wykona.nie plan.u. Obec- Łódf dala hasło łecznego, fabrycznego awansem społecznym. stemów, ewent. wybrali jeden lub stworzyli 
nie jest jeszcze jeden miemik: przygotowanie Tak, jak szóstki były celem [.Ila tkaczy baweł- nowy. Zadanie wielowarsztatowców oprócz Wf 
bazy technicznej dla wielowarsztatowców. Hasło współzawodnictwa pracy podjęte zo· nianych, tak są dwójki tym celem we wełnie, produkowania zwiększonej ilości, posiada aspekt 

Wiele mówców w dyskusji skariyło się na stało już w lipcu 1945 r przez młodzież prze· a czwórki w jedwabiu. żywiołowo rozwija jakości. I właśnie na moment jakoś-:! musimy 
brak czółenek. Stwieordz·ić należy, że czółenek mysłu włókiennlc1.ego, zorganizowaną W ZWM. się ruch wielowarsztatowy" na Ziemiach Odzy zwrócić jak największą uwagę. Postawienie te· 
jest dostateczna ilość, produkuje się ich 25 ty- następnie· W IV kwartale 1945 r. przez całe ze- skanych, świadcząc 0 postępuJącej tam stabi- go zagadnienia jest zadaniem czołowym dla 
sięcy miesięc7.!Ilie. Brak czólene'k w fabryce - społy fabryczne. Akcj,a ta trwała poprzez rok lizacji psychicznej. Wielowarsztatowiec stał wielowarsztatowców, jak i dla tych, którzy są 
to niedopabelliie dyrekcji. Jak!ko.lwiek ilość 1945 do II kwartału 1947 r i objęła 11 zakła- się symbolem naszej rzeczywistości, pionie- wzorem dobrego pracownika w przemyśle 
czółenftk jest wystarczająca, to kh jakość jesit dów pracy oraz 34.000 robotników, przekracza- rem życia przemysłowego, realizując nowe włókienniczym. Należało więc zwrócić szcze· 
zupełnie nieodpowiednia. W ciągu najbliższych jąc przeciętnie normy procl,ukcJi o 27,9 proc. · metody techniczne. stwarzając nowy kierunek gólną uwagę na te zagadnienia i znaleźć wszyst 
t,rzech miesięcy wyprodulwwane będą specjal- 6 tych 'lvyśdgów spopularyzowały wśród włók w gospodarce przemysłowej, nadający piętno kie błędy, istniejące w doty-:hczasowym tsy· 
nie na użytek wielowarsztatowców czółenka z niarzy ideę wzrostu produkcji i Ideę padnie- nastrojom, panującym w fabryo::e. stemie produkcji i usunąć je. 
drzewa „kornelowego", sprowadzcmegQ z za- sienia jej Jakości, wlewając swe wysiłki w Jeszcze raz pragnę pod.kreślić, że zadaniem 
granicy. w pierw<Szym I"LUcie wy.produkuje formę społeczną pobudzenia wytwórczości - Tysiące krosien i wracion czaka tu zebranych delegatów, którzy za chwilę bę-
si" 50 tysięcy, a nas1:"'pnie - 150 tysięcy. Tak formę masowegó współzawodnictwa. W formie dą zabierali głos, jest wysunięcie tych wszyst 

" "' t · d i · ·1 ł 1 Dziś nie budzi 1'uż wątpliwości kwestia do- k. h · k , d · · · 
wi-ęc siprawa czółenek rozwiązana rostanie.. w eJ wezwano o rywa 1zaci przemys w~g o- . . ic momentow, tore utru maJą im prac~ 

skali ogómokrajowej. Słusznie również. skar: wy we wn;eśniu 1947 r. Takich masowych prze tąd ~parna, z.e ruch :wielowarsztatowy - ruch I tych, które pracę ułatwiają. 
żyili się towarzysze z .przędzalni na złą Jak.ośc jawów współzawodnictwa jeszcze w Polsce nie wsp?łzaw~dmctw:a me wywoła bezrob?cla, al~ z· . .d . &..I 

cewek, jakkolwielk .produkuje .się ioh dwa razy było. Walcz-ą bowiem o pie1wszeństwo dwa I bowieJil kierowmctwo zakła~u nastawione j,~z YCle ! 118 D3!lfl:uu 
więcej, niż przed wo1ną. Jest zadaniem CZPWł. naj.większe u nas przemysły: węglowy. zatrua Jest na p;łne wy~o~zys~ame kadr robotn.1- Ważnym momentem ru':hu wielowarsztato 
poprawić w ciągu na/bliższych dwóch m.iesię· niający 210,000 robotników i włókienniczy, za. czych, k~ore zwalniają się wskutek roz~ołu wego jest to, że podani tutaj pionierzy wielo· 
cy ;!lkość cewek. trudniający blisko 260,000 robotników. Nie ma ruchu wiel~warsztatowego. Na. u:uchomierue warsztatowości zerwali z dotychczas panują· 

Problem wymagający MC2e9ółowego omó- w dziejach podobnego przykładu szlachetnej ry czekają ~ysiące krosi~ \ dz!es~ątki. wrzecion. cą rutyną i zwyczajem głoszącym, że !nowa· 
wienia - to sprawy kursów dla wielowarszta- walizacji i walki o wzniosły cel i bardziej W same] tylko branzy. ~awełmaneJ potrzeb~ cje z zakresu nowego systemu pracy na ma
tcwców, o czym mówił dyrektor PZPB Nr 1, bliski cel dla klasy robotniczej. Czy można nam ok. 14.000. wykwal!hkowanych tkaczy 1 szynach są niemożliwe, lub też szkodliwe. Ta· 
tow. Nowicki. Takie kur:sy powinny zostać dać taki przykła z okresu władania przemy- prządek. To więc zagadnienie bezroboci~ nle kie stanowisko jest dowodem zacofania. Tym· 
zorganizowane we wszystkieh fa.brykach. Aże- słem przez kapitalistów? Przykład podob- lstni~je 1 w planowej gospodarc~ l5tnlec ~e czasem tycie idzie naprzód, musimy zerwa~ 
by wielowaTsztatow"Cy mogli wz.ajem'llie wy- nego zrywu klasy robotnic:ze_i dla zadokumen- będzie. I~ym problemem, hamuiącym rozwoJ z dotychczasowym sposobem myślenia 1 należy 
mieniać swe doświadczenie. towania zbiorowej woli pracy dla wspólnego ruchu wielowarsztatowego - .to by~a obawa, wprowadzać nowe metody w pru.cy, zresztą 

Poruszano w dys'kusji zagadnienie najkrót- jutra? Nie usłyszę takiego przykładu. Fakt ten że pra~o~icy za większy _wysiłek. me zostaną za przykładem Innych narodów. Nasz robo-
. szego okre&u, potrzebnego do nabycia kwaliii- świadc:i:y o wyrobionej w naszej klasie pracu- odpo~1e~10 wyn.agrodzeru. Istotme •. w po~ząt tnik jest zdolny, potrafi w obcych warun· 

kacfi zawodowych. Jedna z towarzys'lek po- jącej świadomości odpowiedzialności za kie- kowe] fazie mogłoby s~ę zdaw~ć,. ze zwięk- kach, pracując zagranicą, tworzyć -::uda, niech· 
wiedziała., że prządka może samo<Wielnte ,pra- rownlctwo gospodarką narodową. Zbiorowa szona norm~ obsłu.gi me przymesie pracowni: 

1 
że więc wynalazczość swą. st?suje u siebie w 

cować dopiero po .czterech latach. Na Doln}'1n wola Swiata Pracy wzmożenia produkcj~ - kom w wyniku zwiększ~n~go zarob~~· ale wy I kraju, pracując dla podmes1enia dobrobytu 
Sląsku - gdY'byśmy czekalii - to naisze faibry- wola przekroczenia planu nietylko powołała star;.zy .tylko przypommec. uzupełma.iąc.Y P.ro- i swego Państwa. 
!cl byłyiby dotąd unieruchomione. Okres n.au- wszystkich, n.ietylko zachwy:::iła współtwór- tokól: do umowy zbiorowe) z 16. pazdzlermka I Wielowarsztatowiec reprezentuje więc w 
cz.a')l.ia powinien więc być skrócony do mim- ców, ale zdobyła Robie podziw i zazdrość ob- 19.47 r. i zar?bkl . ;vy:płarane na Jego ~łodsta~ naszych stosunka-.:h postęp, zmusza swych bier 
mum. W te'j sprawi-e pomóc mogą właśnie cyc}\, borykaj,ących się z · trudnościami przemy- wie, aby stwierdzic, ze zwiększony wys i ek z nych towarzyszy do naśladowania go. Wielo-
wielowaTS'Ztatowcy. Od nich powinni wyjść no- słów: angielskich i francuskich, a wewnątrz stał sprawiedliwie wynagrodzony. warsztatowiec, dając metody pracy, jednocze-
wi instruktor.zy, którzy młody narybek uczyć kraje opornych dziełu odbudowy onieśmieliła. }luch wielowars.ztatowy postawił przed kie śnie dba o jakość produkowanego towaru, bo 
będą nowych metod, gwaraniujących wysoką lnicJatywę współzawodnictwa poparł Rząd Lu- rown;i-::twem tech1:11cznym cały sze~eg ~aga- i tutaj musi być widoczny postęp w porów· 
wydajność praicy. Prny ocenie ~racy <lyrek~o- dowy, zachęcając do zorganizowania współza dnien. Są zagadni~nia typu organiz~cy]nego I naniu ze stanem dotycłi.czasowym. 
ra naczelnego J dyrektora techmcmego będzie- wodnictw produkcyjnych od międzybranżo- i typu zaopatrzeniowego. Trudnościom tym Na temat metod pracy wielowarsLtatowe} 
my b.rali pod uwagę również moment tempa 1 muszą być na dzisiejszej konferenC]i rzu-.:one 

jakości szkolenia rolodych kadr przemyslo- Depesza.. zi·azdu w·ielowarsztatowco· w uwagi i postulaty. które. po przedyskutowa-
wycl!. W kc.Wej falbryce jest .?rzyg~towany niu, będą zużytkowane dla krzewienia Idei wte 
aparat szkolenia - od dyrek<CJi zale-zy, aby lowarsztatow<iścl w kierunku właściwym, by 
aparat ten dx'tałał skuitec.znie. Li ···' ·k· · tw' ta zasada przeniknęła wszystkich zatrudnio· 

W „, ... h •-·'- ik h · dJb Do ryśmy za.pocr..ątko.wa · we vn_o. 1en~1c ł~, -:--
e W'Szys1„„.11c J.<l)Vry ac powlnny o y- krze'Wli 6ię o.becme coiraz bu1mej 1 obejIDUJe nych w naszym przemyśle. Pragnęlibyśmy, 

wać się regulamie narady techniozne z uc:Wia· Prezydenta Rzec7.ypospoli1ej coraz szersze rzesze włókniany. aby wyniki dzisiejszej konferencji umocniły 
łem Wlielowa•rsztatowców. Na narndach takich Ob · BOLESŁAWA BIERUT A obecnych tutaj· przedstawicieli wielowarszta· 
w.ie! · d ekt t ha:ci · kltó • Jesteśmy d~i z tego, że mogliśmy dolo-

.,. e su: nauczą yr orzy ee czm, rzy w Wal'\lizaw.ie d ło .i... Łowców w ich dotychczasozvych dążeniach 
l'Jl'Zy' pomocy ~ielowarsZ'tatowców będą mogli żyć naszą skromną cegiełkę w i(Ze o~u- 1 aby po powrocie do swych fabryk stall się 
opracowy'Wać programy działania na na.jbliższe Belweder. dowy i wzmocnienia Demokratycznej Polski tym większym! pionierami swej Idei wśróa 
omeay .• k ad . I I . Zebrani w Łodzi. w dniu 8 Jis<f.opada 1947 r., Ludowej. . swego otoczenia, będąc przekonani, że słufą 

Ople a n wre owarszta owcami I Włóknian:e • Wielow'.1rsztatowcy, składają Ci: Jednocześnie przyraekamy Ci, Ob. PrMyden wzniosłej sprawie, której zadaniem jest umo-
J~ym z najważniej6zych obowiązków dy- Obywatelu PrezydenCle - wyra!l.y szacunku i cie, że :nie ustaniemy w wy.siłkach 1 nad~ nie ~!.~e obecnej polsldej gospodarczej racji 

rek<torów nacz.etlnych jest nieustanna troska i przywiązania. będziemy s=ędzić sił, aby osi1'9Iląć j.eucze '1-agnlemf, a'by wielowarsztatowcy nabrał\ 
opieka nad wielowarszkltowcaml. Chodzi tu W walce o zwięks0Emiie produkcji, o pod.nie 
nie tylko 0 płaOj:!, chodzi o to, aby wielow.u- sienie stopy życfowej całeqo .. 'kra•ju i o po.pra- lepsze wyniki pracy. również przekonania o 1wel wadze w obecnym 
s!Zlta<t.<rwiec cz.uł, ie dyre!k.cja i Rada Zakładowa wę własnego bytu, pl'Zeszhsmy na obsługę naszym u1troju, który zabezpieo::za im oP ln 
docenia wa.gę jego roli pioniera waikd o wydaf: wi~s!Zej ilośc;t ma..szym; i. rozwinęliśmy mas~ Uczestnicy l-ej Narady uznanie społeczne l opiekę w pracy, której 
no§ć pra.cy, Dyrekcja i Rada Zakładtiwa l)lUB!i wy ll'UCh WC'l>OłzaJWD.dmctwa pracy. Rllch. kto· Włólkn!aTizy-Wiefowars •fa1ow '· r· -ych wvników żvczvm• 

• 1. - , 
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Tworzymy potęgę państwa i dobrobyt narodu 

ółzawodnictw pracy ·es drogą nasze20 zwycią tw s 
-Przentowlenie tow. D' odzi.-nierza 

HCZZ - .wq9#0.1zone na naradzie 
Sokorskieqo .1ekretarza 

H1ieloH1arsztatowców· w Lodzi 
Dfodzy towarzysze, .koledzy i przyjaciele I wej gospodJrki i braku sił fachowych w żad- p.racy jest więc przejrzystość umowy :vbio-1 tować całość tego zagadnienia oraz wyświetlić 

pr~y· . . . . . , nym wyipadku 111ie może odbijać się na stanlf' rowej , prze}rzysl-Ość w obliczaniu zarobku. Ro- sobie wszysrtkie momenty', hamujące pogłębia· 
imieniu ~onnsjl Cent:alnej Zw1ąz~ów Za· za.tru'dnienia i wsZe·lkie, nawet przejściowe zja· botnik w warU!nkach umowy zbiorowej musi nie i roZ6'Z9'1'zanie s1ę cailej akcji. 

~O\\T}'Jh ;itam Wasz Zjazd, ~it~y me tylko wiska tego rodzaju są re'Zultatem nieprzyqoto · widzieć jak w zwierciadle korzyść materialną Problem współzawodnictwa, jako motoru 
'S~m~ ~k otyc~<:nsowe wyniki Waszej pr~- wa:nia bazy technicznej i miejsca pracy. płynącą z jego udziału w akcji W'Slpółzawodnic- rosnącej wydajności pracy i dźwigni realnej 

~X' n e. Y ~ om wi metody pracy ~rzo~owm- .I dlatego współzawodnictwo pracy musi .tuż 1· ~wa. płacy robotnika, staje się dziś kluczowym za
kr k'wielow„rs;Jatowców, lee~ b~z1e wielkim byc w obecnym etapie planowo zorqani:rowa· Współzaw,,d~·dctwo - to wreszcie :zasada gadniooiem dla klasy robotniczej oraz dla ru· 0 ięm n.aprz w zwycięskiej bitwie, prowa- ne. W tych więc warunkach na Rady Zakłado- I ~taJych no:m w danych warunkach technicz- chu zawodowego. 
d~one1f dz1§ przez klasę robotniczą, o reallza- we i na aparat gospodarczy przemyshi spad11 I nych, p-7.e-krnr-1~nic .Których daje rosnący M . . d . . . . . k t k k 
C]ę ~ anu g~/lpodarczego, o zwiększenie wydaj- wielkie brzemię . przygot-0wania współzawod- iarobt:tk . „ o~~ pow~ z1ec w~~ej'. z~ na s u e .a • 
nodkl pracy, 0 zwiększenie sumy dochodu na- nictwa pracy w oparciu ~ własną ini cja·tywę I V'lspóhawodn:ctwo - to oszczędność w pa- Cji. ws~o. z~~0. ()twa,h torej „~ ranę or~ani~a: 
ro ow~o a więc tym samym 0 · ks · kl b tn' , · 1. . . gł cy.Ji11ą l inicjującą ruc zawouiuwy musi wz.ą .... I.n • . . zwię zenie asy ro o 1aeJ 1 systematyczną sprawozdaw- iwie, w smarach, w surowcu, to cią y pro- . b' . . . d . eh akt" u 
rea ych płac klasy robotniczej. Przy tym mu- czość, ewidencję i kontrolę ~aratu iprzem'"sło- ces współdziałania załogi wciągający w sw-0- na Me ibe! i,miei;ia się zasa mczo ar _r • 
szę podkreślić. z całym naciskiem, że Komisja wego. ' je tryby nawet odległy ip'ersonel technic1JI1y. mowy z JOro':eJ. . 
Centralna ~wiąz.ków Zawodowych z najwięk- Współzawodnictwo pracy - to wzięcie na Wsipółzawodnictwo pracy - to wreszcie Umowa .zb1orov:a sta_Je się aktei_n dwus~ron• 
szą uwagą sledzi od samego .początku potężny siebie. konkretnego zobowiązania w formie pi- zwiększona ochrona pracy, to zmniejszona licz nym'. w. kto rym z. iedn.ej strony panstwo bierze 
ruch ":"spółzawodn.ictwa 'Ma.cy, a tzw.Jaszcza semnej„ to rzucone wyzwainie załodze i całej ba nieszczęśliwych wypadków, to podniesienie na .s1e6~e zob?~iązama wobec klasy. robotn~
ruch w1elowansztait;iwc~w, kt?r.zy ;nogą się ipo· gałęzi przemysłu. warunków higienicznych i zdrowoinych w fa- czej, a z drugiej strony klas'.1 robotm~za. w o-
szczycić tak 1powaznym;i wymkam1. OC'Zywistyro warunkiem v,.-spółza wo dmie twa bryce. sobach ruchu zawodowego bierze na s1eb1e zo-

DzietkO. rewoluc1·1 ludowa1· Troska· o człow1·eka pracy bowiązania wobec własnego państwa. 
Jest to proces nieuchronny, iest to proces 

Współzawodnictwo pra.cy, wyrosłe z inlcja- Coraz większy udział robotników w akcji wić większą niż dotąd inicjatywę w organizo- słusmy, jest to proces pogłębienia się ludowe-
tywy klasy robotniczej, jast u lllas, w Polsce, ~ółzawodniotwa pracy nakłada n;; · o1as jed- waniu normalnych, byitowych warunków dla go charakteru naszego państwa. 
zjawiskiem nowym, jest dzieckiem rewolucji nocześnie obowiązek zwiększonej trosJ..J o czło- pracowników, a więc w usprawnieniu pracy My wiemy, że klasa robotnicza w akcji 
ludowej, tlzięki któr'ej mogło nai&tą.pić unaoro- wieka pracy i jego rod7Anę. Człowiek pracy spółdzielni zamkniętych, w pilnowaniu, żeby współzawodnictwa zwycięży, my chcemy jed· 
d~wie.nie przemysłu i dzięki- które.i . wyrósł winien siać się cP.nlralnq postaciq naszej po/i- robotnik otrzymał na czas należne mu produk- nak, żeby to zwy..::ęstwo odbyło się najmniej• 
wielki a.parat ws,półrządzenia 1 kontroli spo- tyki społecznej i naszej polityki gospodarcze/. ty i towary, żeby na czas ntrzymał obuwie po szym kosztem, z najmniejszymi stratami, my 
łecznej - Rady Zakładowe. Współzawodnic- Nakłada to więc na ruch zawodowy i na a- cenach zniżon~h. żeby to było obuwie, k tóre chcemy uczyć się ma swoich błędach nie ukrytw:0 pr.acy jest w łych waruJillkach produktem parat przemysłowy nie tylko ohowlązek stania nie rnz;lezie się po dwóch tygodn i uch, żeby sto- wając ich, mówiąc o nich, s.tudiując nasze do• ie] kla:si:' oc:t~~. pTZejęła historyczne dziedzic- na straży zawartych już umów zbiorowych, któ !ówki istotnie karm.iły robotników, żeby na świadczeni a, studiując naszą praktykę i nasz9 
wo po .· aq>iita izmie, to jest klasy roboitiniczej. re mogą być a nawet muszą być zmie1niane, czas da•ne były P'I"Zydzisły dla ma·tek i dc ;eci, zwyci ęstwa. I musimy na tym miejscu jasm) i wyraźnie 

sobie ipowiedzieć, że w.sipółzawod!llictwo pracy zgodnie z nowymi warunkami pracy, zaistnia- żeby wyiprawki wydawane były sprnwn ·e 1 ż~ by ' MUJSimy ująć żywiołową a.keję współzawod· 
jest zaprzeczeniem ka.pitali.sty~nej racjonali- łymi w chwili obecnej. lecz mogą być zmienia- dobrze funkcjonowały żłobki i przedszkola , że- 1 nic twa w przemyślane ramy warunków, umów. 
zacji piacy, tej bezwzględnej formy wyzysku ne tylko na korzyść klasy robotniczej. Nakła- by robotnik nie był zmuszony do płacenia za poddać 1ą dokładnej kontroli i dokładnej spra
klasy robotniczej, opartej na .J!laksymalny.m da to również na nas obowiązek pneśtrzega- swoje dziecko w szkole. ~yg~ro".'anych opłat wozdaw .: ic i, studiując i regulując dol. ładn ie 
zmechanizowd!J1iu ruchów robotnika, pozbawi<>- nia praw dekretowych Rad Za'klatlowych. Jed- wbrew uchwa!e„Rady Mm15;trow. i w:brew sta- wiplyw akcji współzawodn ictwa, wpływ zwi ę
nego Zi\lipełniie wła.<Snej inicjatywy pracy, jest n<icześnie, zarówno Związki Zawodowe, jak i nowlsku Kom1sj1 Centra1lnei Zw1ązkow Zawo- kszonej wydajności pracy na realny wzros~ 
zaprzeczeniem kaipHalistycznej rncjonali'Zacji gospodarczy aparat przemysłu muszą przeja- dowych. -wydajności i realny wzrnst płac. 
pracy, opartej :na maksymalnie wyśrubowanej Obow·1ązek zw·1akszonego wysiłku Należy z całą jasnością i wyrazistością po-
normie techmicZIIlej i maksymalnie ZIIliżonym ~ stawić przed klasą robotniczą problem dalsze-
akordzie od sztuki. Talk p-0myślana kaipitali- WspółzawodJnictwo pracy nakład.a na klasę przemyślanych form wciągnięcia jej w ogólną go w'Zrostu płac, jako problem dalszego wzro-
stycZIIla racjonalizacja pracy mogła powstać robotniczą dobrowolnie wzięty na swoje baorki akcję, świadczy to również o braku przekazy· stu wydajności pracy i dalszego rozszerzania 
tylko w warunkach nioostaillnej groźby bez- obowiązek zwiększonego wysiłku i dlatego wania swojego doświadczenia reszcie załog;, si ę współzawodnictwa pracy, zwłaszcza, że mu
robocia, głodu, nędzy, wyzysku J f>ezwładu kia- wsrpólzawodnictwo pracy nakłada ró"'.'nież i na świadczy to wreszcie, że cała akcja nie wyszła simy uwzględnić bezspomy fakt, że wydajność 
sy robotniczej, iprowadziła nieuchronnie do za- nas obowiązek zwiększonej troski o. cod·zi~nny jeszcze ze swojego indywidua.Jne90 eta,pu, że pracy ciągle jeszcze kształtt<ie się znacznie 
bicia w robotniku jego inicjatywy twórczej, byt człowieka pracy. nie wyrosło obok indywidu.a'1ne90 wspóhawod poniżej wydajności przedwojennej. 
jego świadomego udziału w pracy. C<i się jeszcze rzuca w oczy przy · dalszej niotwa, współzawodnictwo zespołowe. Drodzy Towarzysze! Mamy jasn11 ś-.v'iad o· 

Kapitalistyczna racjonalizacja pra:cy to dla pobiemej chociażby obserwacji wielkiej akcji Musimy sobie w tych warunkaCtb jaimo i wy- mość, .że zarÓWI\O Rząd Ludowy, jak i pa rtie 
I:mrżuazji niewyczellPane źródło wyzysku i do- w51półzawodnictwa pracy? W pierwszym rzę- raźnie powiedzieć, że, współzawodnictwo - to robo tnicze, jak wreszcie i Związki Zawodowe 
chodu, dochodu, płynącego z eksploatacji czło- d:z:ie duża rozpiętość, dui:l dysproporcja mię- nie tylko zwięknony wysiłek, lecz również są· jednakowo zainteresowane w odbur!owle 
wieka p.rzez człowieka, z. ob.raJ:>o_wania pr.gcow- dzy pl"Z'od9wnikami czy .!Vielowarsztatowc~~·i, lepsza organizacja pracy plus własna JnłeJigen- gospodarczej kraju, -W jego &tahilizacji pol;tvcz.. ~ 
nik<i a -1miduktu jego .własnych rąi'k. - „ • p·rz~kr'a~za).ącymi ni:rrmy ·o 300- procent, ·a 'res·z- c(a; własna wyna'laiezość oraz· własna. inie ja• nej oraz w konkretnej, realnej poprawie polri: 

Wł I . . I "I b lił • . tą zcrłogi, wlokącej się daleko za nimi w fyle tywa robotnika. Po zrealizowaniu powyższych żenia materialnego świata pracy. 
, ~ ąs•~ .; nlCJa .JW8 " llSlJO ą _DICZęl . w wydajności pracy i tymo samym - w t.af.ob~. warunków należy oC'Zekiwać, ·'Że w~półzawod- - Jak każdy proces społecwy, tak i ten pro· ;. 
Wipókawodnictwo pr-acy - w naszych · wa- kaci! . . SwiadC'Zy tlo o·· fym, 'Że element ńowej nictwo da duży sRok' w płacach nie tylko dla ces jest procesem trudnym, złożonym i n;e jed· 

runkach opiera się, w pneciw.ieństwie do ka- organizacji pracy nie przeniknął jeszcze do przodowników i wielowarsi,tatowców, lecz d•la nokrotnie bc•lesnym, zwłaszcza, że odbywa się 
pitalhstycznej racjonalizacji ;pracy, na własnej całej klasy robotniczej i że nie mamy jeszcze całej klasy irobotniczej. w atmosferze powojennych zniszczeń, zwlasz-
inicjatywle klasy 10botnJcze1 i jes,t źródłem Nowy okres b"itwy 0 wydaJnoś"' pracy cza, że· odbywa się w toku ostrej i bezkom· 
dobrobytu narodu, państwa i klasy robotniczej, " promisowej wa1Jik:i gospodar<:'Lej i polityczne. 
jest źródłem dochodu narodowego, który idzie Drodzy Towarzysze! Jest rzeczą niewątpli- wied-zią na agresywne zamiary !.mperiaHstów„. z amerykańskim imperializmem, zwłaszcza, Że 
w formie pośredniej, lu'b bezipośredniej na po- wą, że wchodzimy w nowy okres bitwy o wy- Współzawo·dnictwo jest w tych warunkach cŻynnikiem hamującym jest częstokroć własna 
trzeby państwa i luidzi pracy. dajność pracy, biiwy, która nie tylko słusz· na tyle oll:xrzymią akcją, jest akcją o tak do- niewiedza, niezr~zumienie nowych metod pra-

I dopiero najipie~w musiała się w Polsce do- nie jest potężną dźwignią w odbudowie nasze: niosłym znaczeniu, że mm;imy z całą powagą cy, a często wroga, prowokacyina plotka obce
konać rewolucja ludowa, musiano wywłasz- go kraju, ,lecz również będzie nil jl epszą odpo- i z całym ZIJ'o-zumieniem prze>dmiotu iprzedysku- go agenta, oraz, niestety, i blędy z naszej 
czyć kartele i obcy kapitał, później m'USiały własnej strony. 
się utrwalić formy społecznego władama środ
kami produkcji, musiały okrzepnąć Rady Za
kładowe, musiala okrzepnąć świadomość wła
snego państwa i właS'l'lego ipnemysłu, i dopie
r-0 wówczas dojrzał momenit, moment, w który 
wkroczyliśmy obecnie, świadomego, ;planowo 
przemyślanego współzawodmctwa pracy. 

Bo współzawodnictwo iptacy, cho:eiaż jest 
111iewąbpliwie d-zieckiem klasy robotniczej, cho
ciaż jest wyrazem żywiołowej inicjatywy kla
sy robotniczej, to jedn<icześnie jest ze swej 
isto·ty, ze swej mechaniki działania i w swych 
skutkach działania - prociuktem planowania 
t organizacji. 

Drogę d-0 W'Slpółzawodniotwa utoro.w~ła 
MŁODZIEŻ. To trzeba podkreślić i tego prze
milczeć nam nie wolno. Jej entuzja'Zm i jej 
organizacja. Potężny, planowy, zorganizowa
ny wysiłek. 

Poiem stanęli do współzawodnictwa górni
cy i robotnicy przemysłu włókie111nic-zego. 

Istota wsp61zawodnictwa pracy 
I teraz czas już zdać sobie sprawę na czym 

współzawodniotwo rpracy w istod.e polega. 
Współzawodtrlktwo, to przede wszystkim 

świadomy stosunek robotnika do swojej włas
nej pracy. Indywidualna Jn.jc/atywa, wmon~o
wana w pracę zespołu, maksymalna w rac10-
nalności zużycia sił swaich i swojego zespołu, 
oto główne zasady tego wielkiego ruchu. 
Współzawodnictwo pracy to w pierwszym 
więc rzędzie inicjatywa i wynalazczość, to O· 
panowamie techniki .pracy, to maksymalne wr: 
korzystanie wa•rszitatu pracy, to oszczęclmosc 
ruchów, to plan szczegółowo przemyślany, to 
wreszcie postawienie sobie zadamia, które zo
&taje wykonane, a w następnej fazie świado
mie przekrnczone. 

Współzawodnictwo pracy - to w dalszy·i;:i 
etapie lepsza organizacja procesu produkc]i, 
to organizacja miejsca pracy, to ikolektywm.a 
dyscyiplina, to współdziałanie całego zespołu 
fabrycznego, to planowe przygotowanie zmia
ny, zabeZJpieczenie dopływu surnwca, likwida
cja postojów, przekazanie doświadczenia na
stępnym pracowniczym grupom. 

Współzawodnictwo - to w naszych wa
runkach tego rodzaju organizacja pracy, aby 
z góry przewidzieć planowe przesunięcie ty~hi 
'J iUP pracowniczych, które w danym procesie 
irodukcyjnym stały się już zbędne. Współza
.'l()d.nictwo nracv w naszych wnrunkach plano-• 

1·AI.ENDARZ ROBOTNICZY 
na rok 

Około 500 slron druku 
C E N A 

1948 

„ KALENDARZ ROBOTHIClY 11 

zawiera: 
KALENDARIUM wraz z in· 
formacjami o rocznicacll hi

storycznycll. 

W I A O O M OŚCI I AR TT KUŁY: 
• Polsce współczesnej, 

z dziejów polskiego i mię
dzynarodowego rucku robot-

niczego, 

• państwach zagranicznych 
i ru.cllu robotniczym za gra· 

nicą, 

związkach zawodowych., 
ustawoiiawstwie praey, 

wiadomości z historii, litera
tUr.Y, i odkryć naukowyclt 

i in. 

Bogato ihaslrowany 
zl 70. -

„KALENDARZ ROBOTNICZY" jest popularną encyklopedią spo· 
łeczno • polityczną. Zawiera materiał niezbędny dla każdego działa· 
cza społecznego, dla każdego robotnika, urzędnika, nauczyciela i stu• 
denta, dla każdego kto chce- poznać zasady ustrojowe i zagadnienia 

Polski Współczesnej l polskiego ruchu robotniczego. 

„KALENDARZ ROBOTllCZY" 
MOŻNA NABYC W KAżDEJ KSIĘGARNI, LUB W CENTRALI 
SPóLDZ. WYDAWN. „KSIĄŻKA", WARSZAWA, SMOLNA 13. 

SPÓLDZIELłłlA WYDAWNICZA uKSIAŻKA" 

Dwa decydujące czynniki 
W walce tej, którą musimy wygrać i którą 

wygramy, decydują dwa czynniki: 
I. Wysiłek państwa i jego aparatu, to jest 

aparatu władzy ludowej. 
II. Wysiłek społec'zeństwa, w pierwszym 

rzędzie klasy robotniczej, to jest jej przodow
ników pracy, i wielowarsztatowców, jej orga
nizacji politycznej oraz Związków Zawodo
wych i Rad Zakładowych. 

Mamy WSPÓL"'JY CEL i mamy do przeby· 
cia WSPÓLNĄ DROGĘ HISTORYCZNĄ. 

Warunkiem jednak zwycięstwa naszej dro· 
gi historycznej jest twarda, spokojna, sumien
na praca, ora'Z naukowa ocena rzeCZY""istośc1_ 
w której musimy czytać jak w książce. Swoje 
zwycięstwa i swoje błędy. Swoje błędy i swo· 
js zwycięstwa. ' 

Słowami się jednak nie zwycięża. Zwycięża 
się 'czynem. Teoria pozwala jednak uzbroić 
czyn w świadomość jasnego i logicznego dzia· 
łania. 

Naszym zadaniem, a więc i zadaniem dzi· 
siejszej nara<ly wielowarsztatowców jest omó
wienie swego doświadczenia I do§wiadczeń 
wielotys.ięcznych mas, jest omówienie i spre
cyzowanie naijlepszych metod pracy i najlep-
5zych metod naszego zwycięstwa. 

To n:e są zagadnienia, o których możemy 
już decydować we wszystkich szczegółach. 
Jest na to jeszcze za wcześnie. Możemy jedna:k 
i mu&imy wytkną<! linię przewodnią 1 kierunek 
naszego działania. 

Następne refera1y i dalsza dyskusja bez· 
spornie uilmnkretni poruszoną problematy~ę 
współzawodJnictwa pracy a zwłaszcza znaczrue 
ją roz~zerzy, przysfosowując do nowych zada~. 
Dopiero jednak klasa robotnicza rozstrzygnie 
tę wielką praktykę w cod'Ziennej bitwie, pro
wadzonej w swoich warsztatach pracy, w co
dziennej bitwie, której przyśw1e<:a dobrobyt 
świata pracy, dobrobyt całego narodu oraz nie
podległość i suwerenność nasa:ego kraju, kraju 
robotników, pracowników umysłowych i chło
pów, kraju ludzi wolnych, kraju ludzi pew
nych swojego zwycięstwa. 

Współzawodnictwo pracy - to droga na· 
szego zwycięstwa.. no teJ droch.>! p6jdzi<>.JJ1) 
da/ni nanrzód. 
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'ANt.rONI PANEWKA 

c 
(Historia z prawdziwego zdarzenia) 

Tak już się przyjęło na cc.łym świecie, zawody narciarskie. Właśnie wybierałem 
ze sport, tężyzna narodu, jest oczkiem w teren. "sportowiec jestem ... 
głowie każdego nowoczesnego organizmu Napewno sportowiec! I to nie bylejaki. 
państwowego. Kultywuje się go, krzepi, Zwykły uarciarz byłby szukał terenu w gó 
;rozwija, tudzież podnosi. Kombinacja to rach, a ten w fabryce, Rekord widocznie 
~esztą zupełnie zrozumiała: zdrowy duch chce jakiś pobić. Zjechać z mostu kolejowe 
~w zdrowym ciele, a co jest „kuź11:cą" go na komin fabryczny i odwrotnie. Aby 
~dro.wych ciał? Oczywiście, sport. Dlatego go zaś nikt w tym nie uprzedził, studiuje 

1 
:właśnie każde państwo stara się jak mo- „teren" w przebraniu i to ładny kawałek 
że o największą ilość wysportowanych o- czasu przed rozpoczęciem zimy.„ I 
Jjywateli, polując głównie na t. zw. „asów". Tylko, w Rosji dziwne podejście mają do 

Str. f 

,,Pomoc'' .amerykańska 
„Daily Worker" donosi. że USA nosi się z za 
miarem udzielenia większej pożyczki gen. 

Pranco 

I.,/\, . ' v /""} . Wykrywanie asów spo~to"':ych ~e jest! n::i.rci.arstwa. Zamiast pochwalić pasję ! 
~1estety, rze:zą łatwą. S1edz1. sobie taki I sportową generała coś tam w gazetach 0 Gen. Franco: Oni wołają - „Pomóżcie, biją nas!", ja wołam 
Jeden z drugim talent „pod miedzą", a my- 1 akcji szpiegowskiej ( ?) napisali... I Zobaczymy, kogo najpierw usl ysz~· Ameryka! 

„Potnużcił' mi bić!". 

śliwi o nim nie wiedzą". Trzeba było np. I 1 --------------~~·- ..,_,,_.._._..,..,,_,, ___ ....,~...,.,-"'""'_ 
ąopiero przypadku, aby wyszło na jaw, że · w i p l 6 .J. k d "' 
inżynier Nurmi to materiał na mistrza ALBIN SKROMNISIEWICZ o liY a w an eg OCl e 
lekkiej auet!'ki, ~ urzędnik ~e1ias.z to te- Prawie 1. ak w ba· ce 
nomen w m10tanm kulą. Także zbieg oko- ~ 

liczności zdekonspirował ostatnio· jeszcze Dziwne u nas obyczaje: 
jedno „nazwisko" w sporcie międzynarodo- Osioł chętnie lwa udaje, 
~· Wąż pozuje na któlika 

Rzecz miała miejsce w Moskwie. 20 paź- Niedźwiedź, Jak wiewiórka fika, 
oziernika br. robotnicy tamtejszych zakła Szczur się mieni być tygrysem, 
dów przemysłowych zauważyli wysokiego Kanarkami - sępy łyse.„ 
mężczyznę w zniszczonym płcszczu i wyso- Małpy wdzięk udają sarni, 
kich butach, który wykonywał dziwne ewo- Psy się gamą do owczarni, 
lucje. Najpierw wdrapał się niezgrabnie Mrówka chwali mrówkojada:, 
na most kolejowy, potem wyjął spod· Słoń na kwiatach chciałby siadać.„ 
płaszczyka aparat fotograficzny, a wreszcie Gdzie nie spojrzeć, naokoło 

Zwariowane jakieś Zoo„. 

Mnie ciekawi, czy wśród zwierząt 
też panuje taki nierząd? 

W związku z przypadającym w bieżą- I Panszę.„ 
cym roki~ t. zw.,,Czterechset.leciem. Cer~,im~-1· Propozy~ji ~ylo wiel~. Komit~t mial ~' 
tesa" gen Franco zarządził postaicieme j c. zym wybierac. To tez icybrnł t postainl 
pomnika znakomitemu pisarzowi. Specjal- pomnik przedstawiający. gen. Franco, czy
ny komitet złożony z ludzi, mianowanych 1 tającego .,Don Kichota". 

1 
przez „caudilla" zabral się ochoczo do pra- • 
cy. Zaproszono artystów-rzeźbiarzy i dawaj Polityk, pokładający nadzieje w .,pomoc?, 

I z nimi roztrząsać sprawę pomnika. amerykań.8kiej", zapytuje polityka który 
- Ja bym projektował - oświadczył tej nadziei nie posiarla: 

jeden z zaproszonych - dać Cervantesa z - Jak pan myśli, czy Ameryka coś 
Z t · wreszcie da Europie 'I u nią ... 

- A ja - z mieczem - dodał drugi - - D~ - odno111incla capytany. 
Przecież Miguel walczył pod Lepanto!... - A ile? { 

I 
Trzeci rzeźbia.rz uparl się, żeby na pom- - Bu JCt wiem. Przypuszczam, że z !OO 

niku byl również don Kichot, czwarty pni- milimi0w„. 
ponowal dziewicę z 1 oboso, piąty Sanszo - 200 milionów F - podchwytuje z e'n

tuziazmem polityk p. n. w. p. a. - 20! mi-
lionów dolarów! ' 

Polityk nastrojony sceptycznie uśmiecha 
się: 

- Dolarów F E, nie. 200 milionów dzi
kich pretensji i kaprysów. 

łll 

!1llllll!lllllillllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllilllllllllllllllllllB 
U. S. 1 A. Dwóch szofe.rów ciężarówek ze

tknęło się na mostkn, na którym nie można 
się bylo wyminąć. 

~aczął robić zdjęcia fabryki. Bardzo to 
wszystko zainteresowało moskiewskich ro
botników. Postanowili podejść do nieznajo 
mego, ale on im pokazał znowu kawałek 
sportu: zaczął biec. Zatrzymali go. 

- Ej, bracie - powiadają - Sztuki 
twoje nas bardzo zaciekawiły, coś ty za 
jeden? 

A ten (skromność jest ozdobą sportow
ca) ani be ani me. Nie uszanowali brutale 
skromności: zrewidowali pasażera. A tu wi- . 
zytówka w obcym języku „Gen. Hilton, 
attache wojskowy ambasady brytyjskiej 
~ Moskwie". 

Attache wojskowy? Taki obszarpaniec? 
Okradł pewnie gen. Hiltona. Zawiadomili 
l;)epartament Zagraniczny. Przyjechali z 
~partamentu. Poznali. 

- Generał Hilton! - zawołali - Cóż 
;pan tu robi w tym stroju? Szykuje się pan 
pa maskaradę? 

[ L - Nie .-- odparł z dumą attache - Na 

GŁ 
JERZY LIPSKI 

Pewien chłopek nieroztropek„. 
Był raz sobie pewien chłopek, 
pewien chłopek nieroztropek. 

Chłopek stale robił faux-pas, 
chłopek stale chciał na opak. 

Naród cały chciał postępu, 
lecz do tego chłopek wstręt czuł. 
Myśląc sobje: Nuż się uda!" 
chciał w Ojczyźnie robić cuda. 

Chłopek Stasio nosił imię, 
a chciał tak, jak król Kazimierz. 
(Jak wiadomo: królem chłopków 
król .nazwany był przez przodków)". 
Stasio modlił się co rano, 
by tak samo go nazwano. 

Choć nie umiał czasem sprostać, 
królem chłopków chciał Staś zostać. 
Marzył: „J eśli mi uda się, 
królem chłopków będzie Stasiek !'1 

No i został z woli Boskiej 
królem chłopków„. z Marszałkowskiej! 

Odtąd rolą „króla Stasia" 
mentlik w kraju było zasiać. 
Mocny w funty, pełen werwy, 
chłopek siał i siał bez przerwy. 

Lecz, że z siania nic nie wyszło, 
„król pomyślał: „trzeba prysnąć!" 
I bezmała jak Zatopek, 

uciekł chłopek nieroztropek ..• 

Oyli: „sława" pana posla, 
tak jak prysla, tak i posla„. 

Grecka służba graniczna 

- Hallo! - zawołał pierwsźy - Oofnij 
się! 

- Ja~ oburzyl się drugi - Ani mi się 
sni! To ty drogę zajechałeś. 

- Ano to poczekam, aż ustąpisz! 
To mówiąc pierwszy z szoferów wyjął 

najnowszy „New-York Times", by czyta
niem zająć czas. 

Drugi szofer, uidząc to uśmiechnąl się 
ironicznie: 

- Gdy znajdziesz tam ździebko prawdy 
- ustąpię ci z drogi! 

FABRYKA 
PONCZOCH 

DZIERŻAWCA 

J .. J. Jurczakowa 
Łódź, 111. Gdańska 108 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁOWE St. WEIGT 
poszukują: 

INŻYNIERA - KONSTRUiiTORA 
wykwalifikowanego z długoletnią prak

tyką, ~raz 

KIEROWNIKA BIURA ZAKUPOW 
z długoletnią praktyką w branży me

talowPj. 
Kandydaci winni posiadać podanie 

wraz z życ10rysem v; 2-ch egzempla
rzach. 

Zgłoszenia: Wydział Personalny -

11 
Łódź, Senatorska 7-9 od godz. 7-ej -

.%· ::::::1:::5:,3:0.============:::--ro-.-.~:.:6::7=-= 
PANSTWOWE ZJEDNOCZONE 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU PAS"'IANTERYJNEGO 
Łódź-Północ 
poszul,11ją 

1 SILĘ Wl'K\VALffU\OWi-"\NĄ na 
· · l arkusz ro:i:liczeniowy _ MelduJ·ę posłusznie, te w czasie mojej służby żadnego przekroczema granicy a -

Zgłaszać się do \.\'ydz. Personalnego 
bańskiej nie było! Łódź. ut. Srebrz> ńska 42, 1el 203-56. 

- Nie było? Psiakrew, trzy tygodn1e paki: .„Krokodyl") •.;..._,_...,. _ _,,,~...,,,,=--=======._,,! 
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Czółenkarze przystępują do współzawodnictwa 
Większa ilość i lepsza jakość produkcji to naczelny cel 

b Z~łoga robotnicza „Pierwszej Krajowej Fa
ryki C<i?łen~ jes~ rozżalona na prasę. 

Ośmioklasista. Chętnie spel:nilibyśmy Wa. 
szą prośbę - ale, niestety, na razie jest to nie
możlriwe. Ograniczona objętość naszego !Pisma 
ruie pozwala nam na częstsze drukowil!llie arty
kułów '!laukowych, a;ni na taką ich formę, któ
ra ulatwiałalby ich kolekcjonowanie. To samo 
jest z Waszym pomysłem dla „Promyka". 

,,My Jestesmy me tylko pierwszą, a•le i je
dyną w P_olsce fabryką czółenek - mówi nam 
przewodmczący Rady Za/kład.owej, tow. Gra
czyk . - O nas 5ię lllie pisze, nas nikt nie 
chw~!J,. A mamy także prwdo'Wlllików i je5z· 
cze Jakich! ~rod~cja · czółenek, w porównaniu 
do przedw~1enne3, wzrosła w naszej fabryce 
<;zterokrotme! · 

. Produkcja czółenek istotnie jest cz•tery razy 
większa.. ~rzed. wojną wytwarzano 5.000 czó
łe:nek . m1.es1ęcz.me. W październiku rb. produk
CJa miesięczna wynosiła już 20.500! 

.Jednakże i .. ta i~-0ść.' a przede wszys~kim fa· 
kosć produkCJ1 me ie.st zadawalająca. Wie
llzą o ~ym dyrekcja, maj-s1rnwie i robotnicy. 
Pom~tu3ą z powodu zlej jakości włóknia-rze. 
Musimy w~ęc stanąć w obronie honoru czółen
ka:zy. gdyż Wi'lla złej produkcji leży gdzie i'll
dz1e3. 

Izydor Woźniak Andrzej Ciołek Stefan Kowalski (PPR) 

J. B. z łodzi. Dobre chęci i słU1Szne myśli 
nie wystarczają do napisaruia dobrego wieJ'Sza. 
Istotnie, gazetę naszą czytają robotnicy i chło
pi. Wlaś'llie dlatego dru•kciwać chcemy urtwo
ry •. stojące na wysokim po.ziomie artystycznym. 
Prosimy częście·j pisać do nas - ale nie Wiier
sze, tylko kore5pondencje z Waszego zakładu 
pracy itp. 

Lokatorzy domu przy ul. Al. Kościuszki 4. 
Przy ul. Piotrko'V1.nskiej 38 mieści się właśniie 
jedno z biur Zarządu N~eruchomości, więc aid-

Gdy nadejdą zamówione od dawna maszyny I Czólenkarze, w zrozumieniu konieczności ministrator ma prawo pobierać komorne w tym 
- wiertarki poziome i s,pecja1na wiertarnia - zrealizowania 3-letzriego planu, włączają się do lokalu. Na ogół praktykuje się, że dla uniknlię· 
pierwsza i jedyna krajowa fabryka czółenek ogólnego współzawodnictwa przemysłu wló- cia straty czasu załatwia się te s.prawy prn:ez 
nie tylko pokryje zapotrzebowanie krajowe, kienniczego o wysoką ilość i jakość produkcji. 

8 
dozorcę. Wasz Komitet Domowy powinien 

ale Z<:cznie także prndukować na eks1po rt. B. Beatus. ~ porozumieć się w tym celu z atlministratorem. 

Przed wojną czółenka produkowano z drze
wa kornelow~go (Cornel--w-0od), s,prowadza
nego z ~agramcy. Obecnie wyrabia się z drze
~a kra1owego, bukowego. Dla~ego też jakość 
ies.t bez por?~ania gorsza. Wyt.rzymalość 

~E~::~~~~!:~~1~L~~óii~S::~~!e~~1 ~1._w11.?ki, 4. lfi~J.fl. . Nikczemny konfident gestapo skazany na śmierć 
Wood trwała od 9 do 12 mtesięcv. I :t:tć::: ~~ _i.A W ł d d ł ł • Należy jeszcze kilka słów powiecizieć 0 biu- ręce W O Z WY a a 90 W OSna zona 
rokracji ·i biurokratach w Dyrekcji Lasów Pań-1 Okręr>owy Są<i Karny puc' przewodnict- ka kary. Podcza;:; .aresztowania. Wuttkego za- Wreszcie w roku 1943 Ni~n•cy wysyłają ~ stwowych. Drzewo, przyd'lielone dla fabryki, ·~ . ~· "" · „.. · · · D 1 "l 1 wem sęaz1ego u~. czewsk1. ~n '>kazał na ka stało aresztowanych równ)cześnie 40 Pola- do oboz;u koncentracvi·neg-0 w '1authau· sen, bo wozi s1ę z o !l1ego .,, _ ąs 'a i j,nnych, daleko od • . . R ·- . Sk d·

1
c:. k" . ' " Łodzi poł<lżonych miejscowości. Na miejscu rę sm1erci_ yszaraa . rzy. _ws •ego. cymcz- ków. wiem nie wywi.:irywał się w odpowiedni spo 

okazuje się, że z tego jest 90 procent odpadów nego zdraJcę narodu polskJ.ego Nikczemny !>:onfident nie waha1 się rów- sób z powierzonych mu zad;,ń, c:iągnąc ko
a tylko 10 ;proce'!lt nil'daje 5ię do produkcji czó- Już w grudniu ~939 roku Skrzydliński zo- nież szantażowa5 rodzin tycb kt0rzy znajdo rzyści wyłącznie dla siebie, a nie dostarcza
łenek: Dyrekcja Lasów Pańs·twowych nie o;ga- staje konfidentem Wydaje '.>n w ręce gesta- wali się w więzie11iu. Pobi-:!r·;l wielkie sumy jąc meldunków do gestapo. 
dza się na wybór mniej więcej odpowiedniego po drobnych szmuglerów, którzy handlem pieniędzy za rz~k'>me zwolnienia. Za .te szan Po wyzwolen'u Skrzydlińs~i oEiadł na Dol 
drzewa. Oto jedno, hótkie zdani~, wyjęte z niejednokrotnie u~rzymywali całe rodziny i taźe nawet Niem(:y skazali g0 na pół roku uym Sląsku pod przybranym nazwisldem. W 
ll·m0 "".Y 7 . fabryką: „Cena sprzeda:zona wedhi•g zabezpieczali j<0> pr~ed §mierci:'ł e::odową. Wy- więzienia z któ1·ega jednak tH żądanie gesta ręce władz wydała go jeg<J własna żona. obow1ązuiącego cennika rządowego loco las . . . 
przy pniu bez prawa brakowania". Czyż na- daJe on nawet ~w01ch znapmych po został zwolniony. Prokurator f;i<>sielski w S'l''CiJeJ mowie 
prawdę słuszna jest ta zasada „bez wyboru" i Skrzydli1'iski również tropi firmy niemiec- Szef wydziału gestapo ·:fo walki z konspi · oskarżycielskiej p0~kreślil nikt:>zemność l per 
bez prawa brak-0wania"? Czy koniecznie nale- kie, które nie p1r.wadzą przedsiębiorstw w racją polityczną Bayer i Mt>ssing - szef wy fidię Skrzydlińs1'it>go, zwrac;,jąc szczególną 
ty drzewo, nadające się do wyrobu szpulek myśl zasad niemieckich. Mi~!1zy innymi słyn działu do walki ~ komunizmem - wywożą uwagę na brak i-.1kichkolwi~k skrupułów w 
lub wTęcz na opał, sprowadzać do fabryki czó- na była denu!lc,;acja kupc.1 Wuttke, który I następnie tego niezwykłego ko"lfidenta do ciągnięciu korzyśc! łeinek? 

zos.taje skazany pn.ez Niem·~<'·w na karę śmier Warszawy, gdzie dalej dziah, wy1lając szereg Sąd wydał słu„2'ny wyrok sl(a:tuj~c Skrzy Pomimo wvż.el powtedzianego i wielu in· 
n.ych jeszcze tru'lności ,naileip'Si robotnicv fa- ci i tylko dzięki kontaktom 2. Gn:.iserem uni członków organiz!lcji podzienmyct.. dlińskiego na śmiP.rć. 
bryki po.stanowili rozpocząć współzawodnictwo 
o zwiększenie ilości - a przede wszystkim o 
poprawę jakości wyprodukowanych czółenek. 

Najlepszy robotnik frezami, tow. Stefan Ko
wals.ki, który w ostatnim dwutvgodniowym o
kresie wykonał 4.933 czółe!l1ek, wzywa do 
współzawodnictwa pozostałych: dwóch robot
ników frezami. ob. ob. Izydora Woźniaka i An
drzeja Ciołaka. Ci trzej przod;iwnicv. nrzr>z 
któryrh ręce przechodzi cala produkcja fobry
ki. w1vwają do współzawodnictwa .kowali. Od 
dobre· raq~ t~h ostatnich zależy W znaczne> i 
mierze ia'lcosć produkcji rnbotników innych 

Na filmowych ekranach krajów Io • I!! 

1an ich 
Prawdziwie demokratyczny ustrój krajów dawna stoi na bardzo wysokim poziomie i raz· r której jest budowa ośrodka filmowego, gdzie 

slowianskich wielką i słuszną uwagę przywtą- wój jej pod wielu względami dystansuje wy- montowane będą filmy o charakterze arty
zuje do rozwoju i podniesienia poziomu sztu- twórczość amerykańską, nie mówiąc już o an- styCTZnym, dokumentarnym, kulturalnyn1 nau· 
ki ornz do udostępnienia i upowszedrn ~enia gielskiej, francuskiej tp., w in.nych krajach kowym, kroniki itp. Jednocześnie rząd rozoo· 
kultury w ogóle. W tym zakresie na uwagą słowiańskich sztuka i pr.zemysł filmowy do- czą! budowę kin na terenie całego kraju. I>ilm 
zasługuje zwlaszcza odcmek produkcji filmo- l piero po minionej wojnie otrzymały należytą bulgan;ki przejawił dużo więcei im2jatywy 

· wej, który w 5zcregu państw słowiańsldch wy- opiekę o.raz warunki rozwoju. · twórczej, aniiżeli informujący o Bułgarii „Filrli 
kazuJe obecnie ożywioną działalność. Ciekawie i charakterystycznie odbywa się Polski". Bo proszę tylko posłuchać: „Bułgar-działów. 

Działalność owa idzie przede wszystkim w P.~ces tworzenia filmu i:iarod-0wego w ~Llłg.a- skaje dieło·: wypro<iukowalo w bieżącym roku 
dwóch kierunkach: w kierunku należytej or- m. Przed woiną w kraiu tym produkcja ftl- szereg f!lmow dokumentarna-kulturalnych. Na 
ganizacji produkcji własnej, oraz w kierunku mowa prawie nie i~tniała. Po wo)lllie za~ mv~gę zasłu~ują następujące filmy: „Jasne 
ograniczenia zakupu za granicą małowarto- wszystko trzeba było odbudowywac, bądz dm , obrazuiący pracę narodu bułgarskiego, 
ściowych filmów obcych. wszystko zaczynać od nowa. Właściwie m6- obraz „Rybacy Czarnego Morza··, ilustrujący 

Poza ZSRR, gd?ie produkciil filmowa od- wią~, na odcinku prod~kcji filmowej chodziło walkę.~ żywiołem. życie .i dąż~ni'.1 ryb.aków 'W 
· rue tyle o odbudowę, ile po prostu ·:l budG- Bułgar.Jl. O egzotyce ro1eszkancow gor Rado

Dlaczego przydziały odzieżowe wydaje sią na kartki żywnościowe 
Szanowny Panie Redakto~ze! . . . . I bią .. A jednak nie łatw? przycho~i człow~e
Pomimo, źe mamy kartki odz1ezowe, JUZ I kow1 pracy zrezygnowac z przydziału odz1e

po raz drugi przydziały te'k5·tylne mamy otrzy 

1 

żowego. Owszem, próbowałem już za pierw
mywać na kartki żywnościowe i to z mie- szym razem wziąć odpowiednie zaświadcze
sięcy: lipca, sierpnia i września. Ja właśnie .

1 

nie z firmy .i na tej podstawie zarejestrować 
jedną z tych kartek zgubiłem i wiem, że w się w sklepie PSS, ale miałem z tegp powodu 
podobnej sytuacji znajduje się wie!e osób. sto tys~ęcy kło_potów i trudności: a w końcu 
Nikt nas przecież nie uprzedzał, że stare kart pełnego przydziału nie otrzymałem. Czy Wy 
ki należy przechowywać, nie mówiąc już o dział Aprowizacji nie mógłby jakoś tej spra
tym, że często przydział żywnościowy odbie- wy uregulować w myśl życzeń i interesów lu 
rają w sklepach dzieci i kartki po prostu gu- cizi pracy? Czytelnik 
.JIDł ............................. _.. ....................................................................... lmll!. 
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wę. Stąd właśnie pewne podobieństwo proce- pu, jednego z ośrodków ruchu oporu w Buł
su powstania filmu bułgarskiego do odradza- gari:i, opowiada film pt. „Zamknięty świat". 

· nia się na nowych podstawach filmu po:5kie- Życiu, pracy i walce górników bułgarsk!ch zo
go. Z tą tylko ró:imicą, że film polski posia- stał poświęcony film „Miasto czarnego złota"'. 
dał pewne 5zczupłe kadry ludzkie o jakim la- Wszystkie te filmy cechuje zdrowy realizm. 
kim doświadczeniu w dziedziinie killl:ematogra- · Na zakończenie - mała prośba do „Filmu 
fii. Natomiast Bułgaria takich kadr nie mia· Po·lskiego: „Czy nie dałoby się m:yskać dla 
ła: trzeba było organizować nie tylko f:lm, ale Polski fi.lmów bułgarskich i jugosłowiańskich? 
i tych, co mieli go tworzyć. Niewątpliw~e, po·dobne posunięcie w wysokim 

Odpowiednikiem P. P. „Film Polski" w Buł- stopniu przyczyniłoby się do zacieśnienia wę
ga·rii jest obecnie specjalna insitytucja kine- złów przyjaźni między naszymi bratmmi naro· 
matograficz.na „Bołgarskqje dieło", zadaniem dami. Pow. 
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1Preh1storyczne cmentarzyska słowiańsk~e 
na terenie powiatu kutnowskiego 

W ostatnich latach dokonano w po
wiecie ku1tno,vskim s.z·eregu odkryć ar
cheologicznych. Odkopano . prehistory
czne groby, oraz odnaleziono brol1 i 

różne przedmioty codziennego użytku I tach należących obecnie do ob. Ostro· 
służące nasz~yTfl przodkom. wskiego znaleziono 4 starożytne gro

W roku 1924 'v zachodniej części' by. W jednym z nich znajdowały się 4 
Kutna, na Starych Piaskach, na grun- urny z popiołami, w innych po 3 urny. 

--------~----~--------~-----~---~,.,,...-Groby te byly wyiożoue płaskimi kac 

Kru11ika m. Kutna'Młodziez· kutnowski} W ,~,u~c:nu pracy ~~e~!a~;ze\Ąr!J:i~~~~d~)al~~~~;~;:!~: Ur~ 
I I U VI J U 15 Cmentarzysko Jest p8łozone na lee 

Komu winszujemy · . . . . wym" wysokim brzegu pradoliny 
P_oniedziałek, 10 1i

6
to•pada 1947 r. Z inicja!ywy wydziału ml<0d1zieżowe- ~kiego, p~w~ięta iednomyslme następu- 1 Ochm w .odległości oko}o 6~ m. v.;· k~e: 

Dziś: An<lrzeja, · go Związków Zinvodowych odbyło się w Ją cą rezoh1ci ę. runku połnocnym od urogi . torunsk.„. 
_ 0 _ fabryeie maszyn rnfniczych „Kraj" z-e- ;;My. miodzież pracując:: w Pań:olwo I i około 30 m. na zachód od linii wyso· 
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'Apteka ,,Pod Orłem" - Nr 106 
'Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 7 
Apt·eka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 

----

brarni,e członków s·e.kcji mlv·dzieżowej, na we,i Fabryce Maszyn Rolniczych w Kut-, kiego napięcia. 
który.111 jednomyślnie uchwakmo przy- nie. ma iąc na uwadze szybką odbudowę I W czerwcu 1947 roku w lesie nale. 
s;tąpić d0 IV ·e tapu wyścigu pracy. naszeg? ~ańst_Ka, szybkie_ podniesienie 

1 
żącym da\vniej do majątku Skłóty, 

Opracowano specjalne karkJteki dla ~.fopy zyc1ow·e.1 m~? r:Jbotniczy~h, p>0sta ! n~edaleko GrochQwa, tuż obok Gajówc 
;1~zesiników wyścigu pracy. Wyścig ma navvtamy pr~y~tąp1c 111ez\Ył?czme do IV! ln, przy wykopywaniu piei'1ków, wya 

102 na celu n;'e tylko wzrost wydajności l·ecz etapu 111to-1z.1e.z·ow:~o \Yysc1gu p_racy. I dobyt~ urnę z p~pi~łmn~ z okresu hal~ 
również pmlniesienie jakości prnduko- .Jak dawme.1 w 1\alce. tak rl?is w pra-. sztadnego (mmeJ w1ęceJ 700 - 400 lat 
wan>ich ma-sz:m. Specjalne p~1:kty cy prai~n'-erny być w pierwszych szere-. przed Narodzeniem Chrvstusa) w tym 
rrz'.:!widz'ano dla ucz·estników \vysc1gu. gach hud-owniczych Polski Ludmvej". I miejscu prawdopodob11ie znajduje się 

I 
za za{'ho";an_ie czystości przy prac~ i sta 

1

. M lodyll'. Pntu~ja:-t{)l11 pracv. życzyl'n~ l cmentarzysko preh.fatoryczne. 

IOS ra~-~~. wyK·oncze111e wykonywane] vro- IXJ~\'D~;e~n·a w _ich _szlachetne] ;v~l~e 1
1 W połud!li?wo _ wsc~odniej ~zęśc! 

du!<>LJJ. . . I sp'."'~z,c.warny się, ze za1ma p1e1 \\sze Kutna, w mleJscu zamkniętym ulicami 

43 , . N0wozorgarnz.owa~a sek9a młodzi;- m1eisce. L Warszaws.kie Przedmieście, Wilcza. Or-
89 zowa, po·d przewodrnctwem kol Ja błon- . la,, natrafion? jeszcoo w roku 193~ na I - - . . grob przedhistoryczny. We wrzesniu 

1 Spółdzielnie Z.S.Ch. łączą się z P .S.S.1~~1.!.~p~~.:ui z;~P1.~d~bb~~ 
-2 . . . , . I Jest to cmentarzysko z okresu oko 
o · Akcja uniiikaqjna spółdzielni Samo- na. We \\'szystloch gmma:::h odbyły się. 1 180 'at Ch 't · ł · 

Tymczasowy Adres Redakcji „Gloso l{ut. 
n.owskiego" P~ .viatowy Referat Kulturv 1 Sztu. 
Id, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. 17. 

eh! I . · kl p b . ' Jrt' - h . l k .: b ,- I"°' 1 po rys us1e, poozone na 
pomocy •ops {J·ei ze. s epa:m1 ow- z~ 1.an\~: na .. o.r~c cz ·on '°"···e. o u 01-, lewym brzegu pradoliny Ochni. Po 
szechnej Spółdzielni Sp·ożywców działa- gan1zac11. spo_'.d~1e.czych. powzięli uchwa drugiej stronie Ochni, w trakcie kopa
jącymi na t-ereni1e wiejskim pow. kutnow ly o umftkacr 1 wybralt nowe zarządy. nia przekopu kolejowego, również od-
skiego została już w zasadzi-e ukończo- ---- naleziono urny. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 W 'k t . b b . 

I 
ym a z ego, ze o a rzeg1, pra-

G r Zlr r Jr z d r .. ,-a .• z· y Cll I ~~l~i~~ ~;!1~i, :i~~!~c~~~~a~~:~Ozi:~~~~-
Znane są Jeszcze mne punkty, Jak 

Plecka. Dąbrowa, Orłów, żerowice, 
. gdzie w ubiegłych latach natrafiono 

· Nasilenie gruźlicy w Polsce jest znaczne ci. Wielką rolę w leczentu gruźlicy odgrywo- tego środka nawet dla Ameryki, należy zazna na stare cmentarzyska. 
Celem uzyskania źródłowych informacj!, de- ją Poradn!e Przec!wgruźlicze. których w Poi- czyć. że jest on dopiero w stadium prób kli- N . , . , .. 

sc;e jest 532. Dla leczenia ludności niezamoż- nicznych. Otrzymuje się dockona!e wyni~i w .. a~e~y · zw:·ocic. uwagę ludno~Cl 
legowałiśJ?Y naszego przedstawiciela do Nad- _ nej,- której z ~żsdnego tytułu -ni_e_ przyslu-;juie leczeniu gru:Wcy gardła. zapalenia opott rncz· Wle]skieJ, by me niszczyła odnalez10-
gwyczajnego Komitetu do Walk! z E'pldemia- opieka lekarska, ~ntst">rstwo Zdrowia :iyspo gowych na tle gruźliczym, ogólnego zak.;:,e-i·nych wykopalisk, które niejednokro
tni. Oto szereg informacji uzyskl!mych od ta- nuje niewielkq !lośctq miejsc bezpłatnych w n!a gruźlicą całego organizmu t.zw grużllcy· - tnie mają wielką wartość naukową, 

lcarzy kierujących dzinłalnością Naczelnego sanatoriach. prosć-wki, oraz w niektórych, ściśle okr<;i~lo·- lecz o ·dokonanych odkryciach . po~ią.da 
Nadzwyczajnego Komitetu dotyczących walki z Obecnie zostaje wprowadzony do walki z nych _wypadkach, grużlicy płuc. . . . miała natychmiast najbliższy posteru
gruźlicą i wysiłków, zmierzających do opano- gn- "icq pot r.żny środek, streptomycyna. Pre.-1 Niewątpliwie. Min~s~erstwo Zdrowia dołozy . nek milicji, lub też kierov.rnika miejsco 

parat ten produkuje narnzte tylko Ame.:y!rn. wszelk!ch staran, aby streptomycyna .;u <;lało weJ· szkoły. 
wania tej choroby. Niemożliwe jest dokładne d k · d 1 dl h h p J 
ustalenie, ilu ludzt w Polsce choruje na gruźll Pomijając kwestię niedostatecznej pro ,u_ 

011 
u ostępn otta a c oryc w 

0 
sce. llllllllillllllllllllll/lllllllllJlllllllllllllllJlllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllUlllllllJlli~ 

::~:a:i:óic:a~:zo~~lz~:~ar~ki!~:k:::o:~:w1µ~~ p I a co· w k ., poczt owe d I a ws., K (!Ci k ro I n i ka 
nością Polski, 2) świadomego uchylania się _ · . · · · . w porównaniu do okresu prw.:.lwoSe-m;e 
pewnych grup ludz! chorych na gruźlicą nd g-.J, używanie sztucznych nawozów rGzpow 
badań urzędowych. W tr<0~ce o jak najdalej idące us.praw- cje p·ocztowe. W ten spoisób, cały ter-en szechniło się w kraJu bardzo znacz.11e. J'egt 

o nastleniu gruźlicy możemy się d'.lwie- nieni·e obsługi poczt{)wej dla wsi, wła{lze powiatu z·osta1n~e objęty gęstą siecią pla- to zjawisko bardzo dodatnie, wpły,vają..:e w 
dz!eć jedynie na podstawie tzw. badań prze- P'Ocztowe powiatu kutnowskiego pro}ek- cówek pocztowych, oo przyczyni "'ię do dużym stopniu na podniesienie kuttnry rol
krojowych, przeprowadzonych na pewnych lu, a wprnwaclzeni·e w życie szeregu ino regularnej <l1oi:stawy 1istów i cza1s10 pism nej. 
~ciśle określonych'grupach. Cyfry uzyskane tą \y_a1cji, dzięki którym p.oczta łatwi.ej i re- na wieś. Tym niemniej, każdy gospodarz, zdaje 
drogq różnią się bardzo. Np. w Lublin!e stwi„r gularniej diocierać będzie do najidalej po- Mieszkańcy Kutna przyjmą z zaidowo sobie dokładnie sprawę z faktu, że sztuczne 
dzono; ż.,. 11,8 proc. studentów (l!czqc i'lko tożonych osiedli. leniem wia<l.Omośt, · że już wkrótce nawozy nie zastąpią w zupełności natur•il· 
·100 proc. liczbę zbadanych) wymaga leczenia ProJekh1Je s.ię utwnrzen ie na .Ł-ernnie Urząd Pocztowo-Telegrafkz.ny <izyska 1-.ego ąbornika, który jedynie zaw1~:ra .:. z'~'. 
lub obserwacjt Natomiast tctka sama cyfra powiatu 30 tzw. po·śre<lnictw poczto- nową centralę t'eleklniczną. dzięki czemu próchnicę, niezbędną do utt'zymanin ży!ia. 
dla Łodzi wynosi tylko 5,8 proc. ·w Katowic•J ch wych. ilość aparatów tel>efonicznych powiększy bakteryjnego w glebie. Bez rozwiniętego 
znów na 70 tys. dziec! 7-14 lat 17 proc. wy· Pośredn'ctwa byłyby prowadz.one prze się ! 200 czynnych obecnie do 400. W zycia bakteryjnego w uprawianP,j roli. J.le 
maga leczenia lub obserwacji. Ustalając licz- ważnie przez miejscowych nauczydeli. ten sposób zlikwiduj.e się „głód teido- można marzyć o uzyskaniu obfitych !'lo
bę chorych w zależnośct od wieku, otrzymuje- którzy w ten 5JY>sób uzyskaj_ą diodat.ko- niczny" w naszym mieści-e i Wi·ele osób nów. 
my rewelacyjne wyniki. V' wieku od 20 do SO we źródło zambku. będzi·e mogło za.łożyć sobie telefon. Przy dzisiejszyD" szczupłym stanie po-
la! choruje przeoiętnfe około 4 proc. Natomhsl · Ponadto powstaną w powie.cie 3 agen- głowia zwierzęcego, każdy gospodarz wi· 
w wieku od SO do 60 lat ilość wynosi .t.ł: 19 nien planowo i oszczędnie gostA•darov'aĆ 

proc. Przeczy to jaskr.<:Iwia powszechni.e ,.lzna- · 

1 
. 0 k obornikiem, zawczasu przewidując jego 

. wanemi? kanonowi, ie ludziom po trzydziest Kurs~ ... ·. dla p·ae • . niare ikści i przestrzeń pola. jaka pozost<-ti" do 
ce gruźlica nie grozi. ~· ~ irnwożenia. Toteż każdemu rolnikowi przy. 

Wysiłki w cell:l opanowania gruźlicy idą Wydziały Zdroiwia Urzędów ·Wo1jewódzkich kaniu cenzusu naukoiwego w zakresie małej dadzą się cyfry, które mówią, ile, i ..,d ja-
w dwóch klerunkach: 1) .iapobiegania, 2) le- w pomzumieniu z 01rganitzacjami. s.połec7lnymi ma.tury, abs·o·IWe'!lltki. m&ją prawo w;;.t~pu do kich zwierząt można otrzymać bbornika, 
ci:.en!a. Zapobteganie polega na szczepie:1iu i Mini6ters!Jwem Zdrowia, O•rganizują na wielką szkó~ pie·lęgniaQ"s•tiwa. . . rrzy normalnie stosowanej ściółce. 

skalę S-miesięaz-ne kursy kandydatek na pie- Pierwszy po,dobny kurs został uruchom10- Od . d . k t . . . d . 
szczepionką B.C.G. noworodków do 14 <'ni. 45 k z d · p · b·t · Je neJ rowy o rzymuJe s1e sre mo 

Ięgnia.rki . Kur;;y te dają możność przeszkole- ny w 19 ro ·u w ~yra.r 01w1e. rzy wy 1.nei . · . 
Szczepionkę tę w !ości 500 porcyj tygodntowo nia elementu niewykwalifikowamego do po- pomocy o.rgillllizacji spo•łec.znych zo·rgan.izo- około 85 mtr. nawozu rocznie. Od Jedneg~ 
produkuje Państwowy Zakład Higieny. Mo~na mocniczej służby pielęgniarskiBj . Na kursy wana w Ja,tach 1946-47 podobne kursy w I l{Oma otrzymuje się 65 metrów. Od ma· 
le otrzymać bezp'atnie w klinikach po'ożnl- przyjmo•wane są kandydatki w wieku od 18 do 6-ciu województwach, które ukończyło po•nad c:ory wagi 200 kg otrzymuje się 30 mtr. 
czych. Uodpornien!e dzieci starszych t Joro- 30 lat z ukończoną s.7lkolą powsze.clrn~. Po 500 kandydatek. Na kursy o•rganizowane o- Na każde 100 kg. żywca trzody chlewnej 

· . . , . ukończeniu kurs.u absodwen.bki prnco.wai:: będą hecnie zgłaszane. są kandydatki ze środo-wis- liczy się około 15 metr. oborr.ika roc·~nie. 
słych przeprowadza w chwfh obecne] Dunskl 1-2 lat na placówka.eh Wojewódzkich Wy-

1 
tk k ka robo.tnicze.go i wie}s.kiego, kierowane Wiedząc, że na 1 ha ziemi pod _•ośliny 

Czerwony Krzyż, którego ekipy pracują w kil· dlliałów Zdrowia. PoQiadto abs:o•lwen . om m- Chł TUR 
k . . , i eh w Polsce su udoistępni się dokształoame o·golne. Po przez WICI, Zw. Samopomocy 0 'P·· ' okopowe, potrzeba około 280 metr. oborni· 

u m.ieiscowosc a ' I przepracowaniu terminu 2-letmiego oira:z wzys- ZWM, OM TUR i PCK. ka, łatwo można obliczyć, jak rozplano· 
Dla leczenta gruźltcy Polska dysponuje o- · · - wać właściwe Z\l.Żytkowanie naturalnego 

hecnie 9209 miejscami w san·alor:a~h. ~tej CzylaJ· cie Głos Kutnowski! nawozu. " 
ilości około 3000 miejsc to sanatona dla ,z1..,. 

Redaktor Naczelny 216-14 Sekretariat 254 · 21. Redakc.1a nocna 172 · 31. 
nie przyjmuje odpCJwiPd1ial naści za termin•·w v druk ogło;;1Pń. 
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Str. 8 GLOS ROBOTSJCZY Nr. 308 

Czółenkarze przystępują do współzawodnictwa 
Większa ilość i lepsza jakość produkcji to naczelny cel 

b Z~łoga robotnicza „Pierwszej Krajowej Fa
ryki C<i?łen~ jes~ rozżalona na prasę. 

Ośmioklasista. Chętnie spel:nilibyśmy Wa. 
szą prośbę - ale, niestety, na razie jest to nie
możlriwe. Ograniczona objętość naszego !Pisma 
ruie pozwala nam na częstsze drukowil!llie arty
kułów '!laukowych, a;ni na taką ich formę, któ
ra ulatwiałalby ich kolekcjonowanie. To samo 
jest z Waszym pomysłem dla „Promyka". 

,,My Jestesmy me tylko pierwszą, a•le i je
dyną w P_olsce fabryką czółenek - mówi nam 
przewodmczący Rady Za/kład.owej, tow. Gra
czyk . - O nas 5ię lllie pisze, nas nikt nie 
chw~!J,. A mamy także prwdo'Wlllików i je5z· 
cze Jakich! ~rod~cja · czółenek, w porównaniu 
do przedw~1enne3, wzrosła w naszej fabryce 
<;zterokrotme! · 

. Produkcja czółenek istotnie jest cz•tery razy 
większa.. ~rzed. wojną wytwarzano 5.000 czó
łe:nek . m1.es1ęcz.me. W październiku rb. produk
CJa miesięczna wynosiła już 20.500! 

.Jednakże i .. ta i~-0ść.' a przede wszys~kim fa· 
kosć produkCJ1 me ie.st zadawalająca. Wie
llzą o ~ym dyrekcja, maj-s1rnwie i robotnicy. 
Pom~tu3ą z powodu zlej jakości włóknia-rze. 
Musimy w~ęc stanąć w obronie honoru czółen
ka:zy. gdyż Wi'lla złej produkcji leży gdzie i'll
dz1e3. 

Izydor Woźniak Andrzej Ciołek Stefan Kowalski (PPR) 

J. B. z łodzi. Dobre chęci i słU1Szne myśli 
nie wystarczają do napisaruia dobrego wieJ'Sza. 
Istotnie, gazetę naszą czytają robotnicy i chło
pi. Wlaś'llie dlatego dru•kciwać chcemy urtwo
ry •. stojące na wysokim po.ziomie artystycznym. 
Prosimy częście·j pisać do nas - ale nie Wiier
sze, tylko kore5pondencje z Waszego zakładu 
pracy itp. 

Lokatorzy domu przy ul. Al. Kościuszki 4. 
Przy ul. Piotrko'V1.nskiej 38 mieści się właśniie 
jedno z biur Zarządu N~eruchomości, więc aid-

Gdy nadejdą zamówione od dawna maszyny I Czólenkarze, w zrozumieniu konieczności ministrator ma prawo pobierać komorne w tym 
- wiertarki poziome i s,pecja1na wiertarnia - zrealizowania 3-letzriego planu, włączają się do lokalu. Na ogół praktykuje się, że dla uniknlię· 
pierwsza i jedyna krajowa fabryka czółenek ogólnego współzawodnictwa przemysłu wló- cia straty czasu załatwia się te s.prawy prn:ez 
nie tylko pokryje zapotrzebowanie krajowe, kienniczego o wysoką ilość i jakość produkcji. 

8 
dozorcę. Wasz Komitet Domowy powinien 

ale Z<:cznie także prndukować na eks1po rt. B. Beatus. ~ porozumieć się w tym celu z atlministratorem. 

Przed wojną czółenka produkowano z drze
wa kornelow~go (Cornel--w-0od), s,prowadza
nego z ~agramcy. Obecnie wyrabia się z drze
~a kra1owego, bukowego. Dla~ego też jakość 
ies.t bez por?~ania gorsza. Wyt.rzymalość 

~E~::~~~~!:~~1~L~~óii~S::~~!e~~1 ~1._w11.?ki, 4. lfi~J.fl. . Nikczemny konfident gestapo skazany na śmierć 
Wood trwała od 9 do 12 mtesięcv. I :t:tć::: ~~ _i.A W ł d d ł ł • Należy jeszcze kilka słów powiecizieć 0 biu- ręce W O Z WY a a 90 W OSna zona 
rokracji ·i biurokratach w Dyrekcji Lasów Pań-1 Okręr>owy Są<i Karny puc' przewodnict- ka kary. Podcza;:; .aresztowania. Wuttkego za- Wreszcie w roku 1943 Ni~n•cy wysyłają ~ stwowych. Drzewo, przyd'lielone dla fabryki, ·~ . ~· "" · „.. · · · D 1 "l 1 wem sęaz1ego u~. czewsk1. ~n '>kazał na ka stało aresztowanych równ)cześnie 40 Pola- do oboz;u koncentracvi·neg-0 w '1authau· sen, bo wozi s1ę z o !l1ego .,, _ ąs 'a i j,nnych, daleko od • . . R ·- . Sk d·

1
c:. k" . ' " Łodzi poł<lżonych miejscowości. Na miejscu rę sm1erci_ yszaraa . rzy. _ws •ego. cymcz- ków. wiem nie wywi.:irywał się w odpowiedni spo 

okazuje się, że z tego jest 90 procent odpadów nego zdraJcę narodu polskJ.ego Nikczemny !>:onfident nie waha1 się rów- sób z powierzonych mu zad;,ń, c:iągnąc ko
a tylko 10 ;proce'!lt nil'daje 5ię do produkcji czó- Już w grudniu ~939 roku Skrzydliński zo- nież szantażowa5 rodzin tycb kt0rzy znajdo rzyści wyłącznie dla siebie, a nie dostarcza
łenek: Dyrekcja Lasów Pańs·twowych nie o;ga- staje konfidentem Wydaje '.>n w ręce gesta- wali się w więzie11iu. Pobi-:!r·;l wielkie sumy jąc meldunków do gestapo. 
dza się na wybór mniej więcej odpowiedniego po drobnych szmuglerów, którzy handlem pieniędzy za rz~k'>me zwolnienia. Za .te szan Po wyzwolen'u Skrzydlińs~i oEiadł na Dol 
drzewa. Oto jedno, hótkie zdani~, wyjęte z niejednokrotnie u~rzymywali całe rodziny i taźe nawet Niem(:y skazali g0 na pół roku uym Sląsku pod przybranym nazwisldem. W 
ll·m0 "".Y 7 . fabryką: „Cena sprzeda:zona wedhi•g zabezpieczali j<0> pr~ed §mierci:'ł e::odową. Wy- więzienia z któ1·ega jednak tH żądanie gesta ręce władz wydała go jeg<J własna żona. obow1ązuiącego cennika rządowego loco las . . . 
przy pniu bez prawa brakowania". Czyż na- daJe on nawet ~w01ch znapmych po został zwolniony. Prokurator f;i<>sielski w S'l''CiJeJ mowie 
prawdę słuszna jest ta zasada „bez wyboru" i Skrzydli1'iski również tropi firmy niemiec- Szef wydziału gestapo ·:fo walki z konspi · oskarżycielskiej p0~kreślil nikt:>zemność l per 
bez prawa brak-0wania"? Czy koniecznie nale- kie, które nie p1r.wadzą przedsiębiorstw w racją polityczną Bayer i Mt>ssing - szef wy fidię Skrzydlińs1'it>go, zwrac;,jąc szczególną 
ty drzewo, nadające się do wyrobu szpulek myśl zasad niemieckich. Mi~!1zy innymi słyn działu do walki ~ komunizmem - wywożą uwagę na brak i-.1kichkolwi~k skrupułów w 
lub wTęcz na opał, sprowadzać do fabryki czó- na była denu!lc,;acja kupc.1 Wuttke, który I następnie tego niezwykłego ko"lfidenta do ciągnięciu korzyśc! łeinek? 

zos.taje skazany pn.ez Niem·~<'·w na karę śmier Warszawy, gdzie dalej dziah, wy1lając szereg Sąd wydał słu„2'ny wyrok sl(a:tuj~c Skrzy Pomimo wvż.el powtedzianego i wielu in· 
n.ych jeszcze tru'lności ,naileip'Si robotnicv fa- ci i tylko dzięki kontaktom 2. Gn:.iserem uni członków organiz!lcji podzienmyct.. dlińskiego na śmiP.rć. 
bryki po.stanowili rozpocząć współzawodnictwo 
o zwiększenie ilości - a przede wszystkim o 
poprawę jakości wyprodukowanych czółenek. 

Najlepszy robotnik frezami, tow. Stefan Ko
wals.ki, który w ostatnim dwutvgodniowym o
kresie wykonał 4.933 czółe!l1ek, wzywa do 
współzawodnictwa pozostałych: dwóch robot
ników frezami. ob. ob. Izydora Woźniaka i An
drzeja Ciołaka. Ci trzej przod;iwnicv. nrzr>z 
któryrh ręce przechodzi cala produkcja fobry
ki. w1vwają do współzawodnictwa .kowali. Od 
dobre· raq~ t~h ostatnich zależy W znaczne> i 
mierze ia'lcosć produkcji rnbotników innych 

Na filmowych ekranach krajów Io • I!! 

1an ich 
Prawdziwie demokratyczny ustrój krajów dawna stoi na bardzo wysokim poziomie i raz· r której jest budowa ośrodka filmowego, gdzie 

slowianskich wielką i słuszną uwagę przywtą- wój jej pod wielu względami dystansuje wy- montowane będą filmy o charakterze arty
zuje do rozwoju i podniesienia poziomu sztu- twórczość amerykańską, nie mówiąc już o an- styCTZnym, dokumentarnym, kulturalnyn1 nau· 
ki ornz do udostępnienia i upowszedrn ~enia gielskiej, francuskiej tp., w in.nych krajach kowym, kroniki itp. Jednocześnie rząd rozoo· 
kultury w ogóle. W tym zakresie na uwagą słowiańskich sztuka i pr.zemysł filmowy do- czą! budowę kin na terenie całego kraju. I>ilm 
zasługuje zwlaszcza odcmek produkcji filmo- l piero po minionej wojnie otrzymały należytą bulgan;ki przejawił dużo więcei im2jatywy 

· wej, który w 5zcregu państw słowiańsldch wy- opiekę o.raz warunki rozwoju. · twórczej, aniiżeli informujący o Bułgarii „Filrli 
kazuJe obecnie ożywioną działalność. Ciekawie i charakterystycznie odbywa się Polski". Bo proszę tylko posłuchać: „Bułgar-działów. 

Działalność owa idzie przede wszystkim w P.~ces tworzenia filmu i:iarod-0wego w ~Llłg.a- skaje dieło·: wypro<iukowalo w bieżącym roku 
dwóch kierunkach: w kierunku należytej or- m. Przed woiną w kraiu tym produkcja ftl- szereg f!lmow dokumentarna-kulturalnych. Na 
ganizacji produkcji własnej, oraz w kierunku mowa prawie nie i~tniała. Po wo)lllie za~ mv~gę zasłu~ują następujące filmy: „Jasne 
ograniczenia zakupu za granicą małowarto- wszystko trzeba było odbudowywac, bądz dm , obrazuiący pracę narodu bułgarskiego, 
ściowych filmów obcych. wszystko zaczynać od nowa. Właściwie m6- obraz „Rybacy Czarnego Morza··, ilustrujący 

Poza ZSRR, gd?ie produkciil filmowa od- wią~, na odcinku prod~kcji filmowej chodziło walkę.~ żywiołem. życie .i dąż~ni'.1 ryb.aków 'W 
· rue tyle o odbudowę, ile po prostu ·:l budG- Bułgar.Jl. O egzotyce ro1eszkancow gor Rado

Dlaczego przydziały odzieżowe wydaje sią na kartki żywnościowe 
Szanowny Panie Redakto~ze! . . . . I bią .. A jednak nie łatw? przycho~i człow~e
Pomimo, źe mamy kartki odz1ezowe, JUZ I kow1 pracy zrezygnowac z przydziału odz1e

po raz drugi przydziały te'k5·tylne mamy otrzy 

1 

żowego. Owszem, próbowałem już za pierw
mywać na kartki żywnościowe i to z mie- szym razem wziąć odpowiednie zaświadcze
sięcy: lipca, sierpnia i września. Ja właśnie .

1 

nie z firmy .i na tej podstawie zarejestrować 
jedną z tych kartek zgubiłem i wiem, że w się w sklepie PSS, ale miałem z tegp powodu 
podobnej sytuacji znajduje się wie!e osób. sto tys~ęcy kło_potów i trudności: a w końcu 
Nikt nas przecież nie uprzedzał, że stare kart pełnego przydziału nie otrzymałem. Czy Wy 
ki należy przechowywać, nie mówiąc już o dział Aprowizacji nie mógłby jakoś tej spra
tym, że często przydział żywnościowy odbie- wy uregulować w myśl życzeń i interesów lu 
rają w sklepach dzieci i kartki po prostu gu- cizi pracy? Czytelnik 
.JIDł ............................. _.. ....................................................................... lmll!. 
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wę. Stąd właśnie pewne podobieństwo proce- pu, jednego z ośrodków ruchu oporu w Buł
su powstania filmu bułgarskiego do odradza- gari:i, opowiada film pt. „Zamknięty świat". 

· nia się na nowych podstawach filmu po:5kie- Życiu, pracy i walce górników bułgarsk!ch zo
go. Z tą tylko ró:imicą, że film polski posia- stał poświęcony film „Miasto czarnego złota"'. 
dał pewne 5zczupłe kadry ludzkie o jakim la- Wszystkie te filmy cechuje zdrowy realizm. 
kim doświadczeniu w dziedziinie killl:ematogra- · Na zakończenie - mała prośba do „Filmu 
fii. Natomiast Bułgaria takich kadr nie mia· Po·lskiego: „Czy nie dałoby się m:yskać dla 
ła: trzeba było organizować nie tylko f:lm, ale Polski fi.lmów bułgarskich i jugosłowiańskich? 
i tych, co mieli go tworzyć. Niewątpliw~e, po·dobne posunięcie w wysokim 

Odpowiednikiem P. P. „Film Polski" w Buł- stopniu przyczyniłoby się do zacieśnienia wę
ga·rii jest obecnie specjalna insitytucja kine- złów przyjaźni między naszymi bratmmi naro· 
matograficz.na „Bołgarskqje dieło", zadaniem dami. Pow. 


	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr308_s01
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr308_s02
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr308_s03
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr308_s04
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr308_s05
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr308_s06
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr308_s07
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr308_s08
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr308_s09
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr308_s10

